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Pojedynczy n uner K.aztuje 1 0  oentow, z przesyłką pooztową 1 3  oeniów.
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się  tyłłco za  c a ły  miesiąc*

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (ine raty) uprasza się nad­
syłać franco do Administraeyi Iłowej Reformy w Krakowie .ity  reklamacyjne nitopieczę- 

towane nie podlegają npłaoie pocztowej — Listów nić/. suwanych  nie przyjmuje się.
R ękop ism ów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie zw ra ca .

Adres B ed ak ey l 1 Adm in istraey i: U lica  iw . Jana  Sr. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n n n e r a t f  p r z y j m u j ą :

zam ie jscow ą : i  im inistrjoy* „Nowej Reformy*  i wssystk!*' urzędy pocztowe; 
m iejscow ą: Administraeya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowosei F . A. 6 n g a ra  i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowaae biuro (S iljen te in ) plae Maryaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalarnego w Sukiennioack, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — Handel J. Bajers przy ulicy Grodzkiej. — O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Admini­
straeya za opłatą od miejsea wierzza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za katdy 
następny raz po 5 eent. K adesłane  (na 3 stronnicy dziennika) od miejseri wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O głoszenia do „Reform y" (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się. za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejseowy6h, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naleiytość nprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ( głoszen ia  1 prenum eratą przyjmują: W e Ł w irl le  
Bióro dzienników, ŁudwiL Plohn, ul. Karola Ludwiki 11; — W  T arn ów  i Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia J . A. Pellara; — W  Przem ySln  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T arn opo lu  księgarnia L. Gileezko; — W  W iedn iu  pp. Haa- 
•enstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (takie w Beri u  Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a ry ża  Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Grands A ugnitin . i So- 

cietć Mutuelle de Pnblieite A. L o r e t t e ,  direeteur. Rue Guumartiu 61.

W sprawie jednorocznych ocho­
tników.

i i .
Z prawdziwem zadowoleniem odczytaliśmy w 

dziennikach wiedeńskich interpelacyę dep. B ae - 
r e n r e i t h e r a ,  wystosowaną w komisyi woj­
skowej do m inisterstwa obrony krajowej w sp ra­
wie jednorocznych ochotników, gdyż interpelacya 
ta zawierała główny motyw, na jakim oparliśmy 
wywody nasze w poprzednim artykule, pod tym 
samym co niniejszy tytułem. Z tem większą cie­
kawością wczytywaliśmy się w długą odpowiedź 
m inistra, w której powtórzył on po prostu mo- 
tywa rządowe, lecz n i e  d a ł  o d p o w i e d z i  n a  
py tan ie; „Jakie to d o ś w i a d c z e n i a  porobiła 
adm inistraeya wojskowa z iDstytucyą jednorocz­
nych ochotników w ciągu jej 20-letniego istnie­
nia i czy wynik tych p r a c  i u s i ł o w a ń  skło­
nił rząd do stawiania dzisiejszych żądań ? 1 “ Po­
wtarzamy to pytanie rozmyślnie, aby się znalazł 
ktoś, ktoby je powtórzył w interesie prawdy i 
słuszności i uczynił je  punktem  zaczepnym obrad 
parlam entarnych nad ustawą dla jednorocznych 
ochotników.

A dm inistraeya wojskowa potrzebuje obecnie 
większej ilości oiicerów rezerwowych, więc do­
magać się ich ma prawo od inteligentnych sfer 
społeczeństwa i od instytucyi. którą właśnie w 
tym celu utworzono. Słuszność żądania jednakie 
a SDOsób, w jaki się ma tym żądaniom uczynić 
zaaość, to są kwestyę różne, podczas gdy rząd 
koniecznie je chce zidentyfikować. Zgadzamy się 
chętnie na to, że z pomięd/y jednorocznych o 
chotników m u s i  większa wychodzić liczba ofi­
cerów, skoro tego wymaga obronność państwa, 
lecz żadną miarą zgodzić się nie możemy na 
g w a 1 1 o w n y  sposób wytwarzania ich pod grozą 
dwuletniej służby, skoro nie wypróbowaliśmy 
przedewszystkiem lżejszych, a przez rząd równo­
cześnie proponowanych środków.

Jeżeli już tego istotna domaga się konieczność, 
aby ochotnik przez rok służby wyłącznie poświę­
cał się wojskowości, toż przecie godziłoby się 
wnierw spróbować czy to nie wystarczy do po­
lepszenia stanu rzeczy. Skoro bowiem młodzie­
niec któremu r z ą d o w a  szkoła dała patent na 
dostateczną doirzałość duchową, odcięty zupełnie 
od zajęć prywatnych,* nie złożył po roku torbo- 
wnej nauki żądanego egzaminu, to widać, że 
albo nie był w m o ż n o ś c i  tego zrobić, albo nie 
miał do tego ochoty.

Potrzeba zatem postarać się w pierwszej linii
0 to, aby ochotnikowi dać m o ż n o ś ć  należytego 
wykształcenia się, która nie na tem polega, aby 
mu dac książkę w jedną, a karabin w drugą 
rękę i kazać mu się uczyć. Trzeba zaprowadzić 
jakiś system w kształceniu tych ludzi, potrzeba 
zastanowić się nad wyborem instrnkcyjnych ofi­
cerów do nauki teoretycznej i wypracować jakiś 
plan wykształcenia jednorocznych ochotników 
w kieiunku praktycznym, bo dotąd planu takiego 
nie ma. Dzisiaj przydziela się ochotnika, po od­
byciu kursu teoretycznego w czerwcu do pier­
wszej lepszej kompanii, gdzie robi służbę zwy­
kłego podoficera, zarówno w polu na ćwiczeniach, 
jak w koszarach. Czasem spotyka go ten zaszczyt, 
że kierownik ćwiczeń zaprasza go do wysłucha­
nia uwag swoich, wraz z oficeram i; zresztą tra ­
ktowany jest na równi z innym i żołnierzami
1 nikt nie jest odpowiedzialny za sposób i meto­
dę jego kształcenia. Kończy się więc na tem, 
że jednoroczny ochotnik jest uważany za balast 
w pułku, batalionie i w kompanii, a na końcu 
chce się mieć z niego oficera! Dla czego nie za­
stosuje administraeya wojskowa tego sposobu po­
stępowania do jednorocznych ochotników, jakim

posługuje się z tak dobrym skutkiem w akade­
miach w ojskowych? Czy widział kto akademika 
z W iener Neustadt, aby obnosił rozkazy pułkowe 
po mieszkaniach prywatnych lub lokalach publi­
cznych, aby je wręczyć swoim przełożonym ? 
Czy chodzą oni kiedy ua warty ? N ikt tego nie 
wymaga od nich, lecz nakłada się takie obowią­
zki na jednorocznych ochotników, nie mniej od 
tam tych in te ligen tnych , a mających do tego 
w trzykroć krótszym czasie zwalezyć ten sam 
naukowy materyał, co tamci.

Jeżeli po usunięciu dzisiejszych wadliwości, 
tkwiących w całym sposobie traktowania insty tu­
cyi jednorocznych ochotników, jeżeli po obmyśle­
niu programu jakiegoś dla ich kształcenia i po 
odcięciu ich przez rok służby prezencyjnej od 
wszelkich zajęć innych, okaże się, że jeszcze 
ktoś z nich nie zdał egzaminu, to najwidoczniej, 
n i e  m a  o c h o t y  zostać oficerem i nie czuje do 
tego powołania. Ozy kara odsłużenia jeszcze je­
dnego roku odniesie skutek? N igdy ; bo jeżeli 
on pod grozą tej kary nie zdobył się na zrobie­
nie egzaminu oficerskiego, to tembardziej nie u- 
czyni tego teraz, służąc drugi rok, gdy już tą  
karą nie jest zagrożony, bo po roku i tak już 
skończy służbę prezdncyjna. Chyba, ze ta kara 
„repetowania" obliczona jest na nieuków ; a wte 
dy, albo szkole średniej trzeba zrobić zarzut, że 
nie spełnia swego zadania, albo, wojskowości, że 
wymaga za w iele; w każdym jednak razie ocho­
tnik nie może być za to odpowiedzialnym.

Jeszcze pod jednym  względem zajął rząd, zda­
niem naszem, fałszywe w tej sprawie stanowi­
sko. Zarówno w motywach, jak w odpowiedz 
m inistra obrony krajowej, słyszymy ciągle, że 
insty tucja  jednorocznych ochotników stanowi wy­
jątek w państwie, ze jest faworyzowaną przez 
ustawę, obowiązującą inne stany. Jeżeli ta in- 
stytucya ma w łonie armii inne zadanie odzwy 
kłych kompanii czy oddziałów wojskowych, to 
rzecz naturalna, że zadanie to spełnić może tyl­
ko wśród wyjątkowo jej przyznanych warunków 
i właśnie o to się rozchodzi, aby te warunki by­
ły jeszcze bardziej wyjątkowe, skoro istniejące 
nie wystarczają. O faworyzowaniu jakiegoś stanu 
może być w ustawodawstwie mowa, jeżeli staa 
ten jest państwu niezbędnie potrzebny. Prócz eiły 
zbrojnej potrzebuje państwo urzędników, adwo­
katów, notaryuszów, techników i t. p., nic więc 
dziw nego. że reguluje obowiązki wojskowe kan­
dydatów do tych stanów w ten sposób, aby nie 
byli straceni dla życia pozawojskowego. Rze­
mieślnik lub rolnik wróci po ukończeniu służby 
prezencyjnej do swego zajęcia, bo już przedtem 
nabrał dostatecznej wprawy w swym zawodzie; 
ale ukończony gimnazyasta ma właśnie w tym 
wieku rozległe przed sooą studya i cały rejestr 
egzaminów. Jednoroczna służba wojskowa, jeżeli 
przerwie mu wątek studyów, już tem samem 
będzie wielkim dla jego przyszłej karyery cięża­
rem ; dwuroczna przerwa zepchnie go stanow­
czo z obranej drogi, jeżeli nie ma zasobow pie­
niężnych. Bogatszy wróci ua uniwersytet, będzie 
mu to rzeczą obojętną, że spóźni się w swej 
karyerze o lat k ilk a ; biedni tułać się będą, jak 
duchy potępieńcze, bez środków do dalszych stu­
dyów, za wielcy do rzemiosł i fabryk, za mali 
do zawodów, jakie sobie pierwotnie zakreślili. 
Gzy to ma być środkiem do zapobieżenia hiper- 
produkcyi inteligencyi ? Odpowiemy, że żadne 
państwo nie wstrzęsło się w swoich posadach ni­
gdy skutkiem przeładowania wykształconymi ludź­
mi, a strachy tego rodzaju, godne dzieci, nie 
ludzi rozwagi, wymyśla się dzisiaj dla zatrwoże­
nia średniej i niższej klasy ludności. Ale w ła­
śnie tacy ludzie, jakich wytworzyć może proje­
ktowana dzisiaj ustawa dla jednoocznych  ocho­
tników, mogą stać się zgubnym dla państwa fer­
m entem. Państwo nie stoi wojną, lecz pokojem,

HANZA.
P o w l e ś o  z  X V  a t u l e o l a .

Napisał 

W incenty R apacki.

80 (Ciąg dalszy.)

Poważny zastęp uzbrojonego mieszczaństwa, 
kipiącego zemstą i wściekłością dla Niemców, 
otoczył Sukiennice i jęli \ | J i ć  do bram i furt, 
grożąc zburzeniem, jeżeli ihi jeńca nie wydadzą.

Detmold przewidział napad i zabezpieczy! się 
w porę.

Ciekawą uyła taka wojna w mieście w owych 
czasach.

W chwili, gdy jedni dobywali wszystkich sił 
i padali w bo ju , drudzy się obojętnie przypa­
trywał i.

Ratusz i całe stronnictwo Hanzy nie brali 
wcale udziału w tej walce —  byli n eu irab i.

Walki takie na ulicach bywały dosyć częste.
Biły się cechy z sebą.
Bili się mnichy.
Biło się miasto z zamkiem.
Biły się wszelkie korporacye i narodowości.
Dziś przyszła kolej na Hanzę i polskie mie 

szczaństwo.
Gdy nienawiść dojrzała, czekano lada okazyi, 

aby obustronnie chwycić za broń — a cóż do­
piero, gdy srogi gwałt i hańba oburzyły do ży­
wego, jak w obecnym razie.

więc gotując wojnę, nie należy spuszczać z oka 
stosunków państwa w czasie pokoju. Niebawem, 
jeźliby, c z e g o  n i e  p r z y p u s z c z a m y ,  dwu­
letnia służba wojskowa akademików została u- 
chwaloną, to stanowiska społeczne, oparte na 
studyach akademickich, staną się m o n o p o l e m  
b o g a t y c h  k l a s  l u d n o ś c i ,  ; biedni, choćby 
do swoich zawodów uzdolnieni, owi niedoszli 
r e p r e z e n t a n c i  ż y w i o ł u  d e m o k r a t y ­
c z n e g o ,  wytworzą nową, niezbyt dla państwa 
wygodną, klasę proletaryatu. — Dziwua rzecz! 
W cbw ri, gdy rząd występuje z projektem przy­
wileju dla stanu wieśniaczego, chce odebrać moż­
ność stanom średnim , aby dzieci swe kształciły 
na wyższe stanowiska społeczne, stanowiska, któ- 
reby im dały warunki do s z e r s z e j  s ł u ż b y  
p u b l i c z n e j .  B ę d z i e m y  s k r z ę t n i e  n o ­
t o w a l i  k a ż d y  k r o k  reprezentacyi państwa, 
a szczególnie delegacyi naszej , jaki uczyni w 
tej sprawie, sięgającej w skutkach swoich w bar­
dzo daleką i doniosłą przyszłość; odpowiedział 
ność spadnie na nich nietylko wubec dzisiejszych 
lecz i przyszłych pokoleń.

Galicya w budżecie na rok 1889.

YII.
W budżecie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  nąj- 

wyżniejszą częścią są d o c h o d y ,  wszystkie 
bowiem podatkowe dochody państwa, tak z b e z -1 
pośredniego jak i z pośredniego opodatkowania I 
należą do tego działu budżetu. Rubryka w y d a - j  
t k ó w  tego m inisterstw a, stosunkowo bardzo j 
wysoka, reprezentuje wydatek, w odniesieniu do ! 
ekonomicznego i cywilizacyjnego rozwoju lu d n o -! 
ści n i e p r o d u k c y j n y  w całam tego słowa 
znaczenm — nie na to on bowiem czyniony, aby 
czy to wprost zasoby społeczne np. zasoby in te­
ligencyi pomnażać, czy też usuwać przeszkody 
ekonomicznego rozwoju, lecz na to tylko, aby 
ssarb państwa zasilać tem, co z opodatkowanej 
ludności się wydobędzie. W ydatek oczywiście 
konieczny, ale w każdym razie nie taki, ażeby 
wzrost jegv by ł objawem pomjfśinyui iak, jak 
pomyślnym jest objawem wzrost wydatku na 
szkoły, na melioracye i regulacye i t. p.

Na rok 1888 preliminowano dla całego pań­
stwa dochody m inisterstw a skarbu na 412,918.866 
złr. — wydatki na 97.557 082 złr. - -  tak iż 
wydatki w stosunku do dochodów wynoszą 
23 6% .

Budżet na rok 1889 bierze już w rachubę 
znacznie podwyższony podatek od wódki, pod 
wyższoną cenę cygar i t. p. —  zdawałoby się 
zatem, iż wobec wielkiego podwyższenia dochodu 
z opodatkowania p o ś r e d n i e g o ,  zawsze jako 
n a j t a ń s z e  uznawanego, stosunek wydatków do 
dochodów powinien był znacznie się zniżyć. Cy­
fry mówią in acze j: na r. 1889 preliminowane 
«ą dochody ministerstwa skarbu na 4 3 0 ,5 )0 .154  
złr. — wydatki zaś na 98,007.082 złr. — czyli 
22 8% od dochodów. Stosunek wydatków do 
dochodów zmniejszył się zatem tylko o 0 8 %.  
Prawda że to rok pierwszy podwyższenia docho­
dów przez „reformę" podatku wódczanego — że 
zatem samo założenie śruby musi dosyć kosztc 
wać, a skutek jej działania jeszcze nie może 
być taki, jakiego rząd na przyszłość oczekuje. 
Po ro k u , kiedy śruba już będzie prawidłowo 
działać, może owa cyfra stosunkowo pomyślnie 
się zmieni, i część dochodu, jaka na samą śru ­
bę wydaną być musi, stosunkowo się obniży.

W  G a l i c y  i stosunek przedstawia się jak na­
stępuje :

N i r. 1888 preliminowano w dochodach m i­
nisterstwa skam u z Galicy) 44,1-. 257 złr.. w wy-

latkach 7,066.743 złr. — wydatki wynoszą za­
tem 16-0% od dochodów.

Na r. 1889 zaś preliminowano w dochodach 
52,096.332 z łr.— w wydatkach 9,562.193 z ł r .— 
wynoszą zatem wydatki 18*3% od dochodów, i 
wzrosła cyfra procentowa o 2 3 #/0. Jeżeli zaś tak 
po stronie dochodów jak wydatków potrącimy 
restytucye i bonifikacye przy podatku wódcza- 
uym — otrzym am y; dochody 51,023.715 złr., 
wydatki 8 ,489.576 złr. — wydatki zatem w tem 
obliczeniu wynoszą jeszcze zawsze w procencie 
od dochodów więcej niż w r. 1888, bo 16 6% .

Przechodzimy do szczegółów. W pierwszym 
dziale budżetu m inisterstw a skarbu „właściwy 
zarząd skarbowy" — wstawiono dla Galicyi w wy­
datkach 3,014.209 złr. w dochodach 333.777 złr. 
Główne pozycye wydatków są: krajowa i powia­
towa dyrekeya skarbu, inspektorowie podatkowi, 
służba podatkowa przy starostw ach, urzędy wy­
miaru należytości razem 608.8ł>0 złr. Admini­
straeya podatkowa 179.860 złr. Urzędy podatko­
we 755.830 z ł r .— zarząd cłowy 105 790 złri — 
ewideneya katastru 215.700 złr. — prokuratorya 
skarbu 7 i . 719 złr. — kasa krajowa 39 750 złr.

W. drugiej części .podatki bezpośrednie“ wy­
datek jest niewielki, wynosi okrągło 200.000 złr., 
w tem 150.000 złr. kosztów egzekucji. D o c h ó d  
z podatków bezpośrednich preliminowano na złr. 
1 1 .0 0 3 .0 0 0 — o 104.000 złr. więcej, niż na rok 
1888. W dochodzie tym mieści s ię : podatek 
gruntowy 4 ,800 000 zir., o 102.000 złr. więcej, 
niż na rok 1888 —  podarek domowy 3,037.000 
złr., o 37.000 złr. więcej —  5 prc. podatek od 
dochodu domów, które są wolne od podatku złr. 
80 000 (bez zmiany jak w poprzednim budżecie) 
zarobkowy 790.000 złr., o 10,000 złr. wię­
cej — dochodowy 2.040 000 złr., o 50.000 złr. 
m n i e j  —  egzekutne 180.000 złr. — o 5.000 
złr. więcej i procenta zwłoki od zaległych poda­
tków, w kwocie równej z poprzednim budżetem
76.000 złr.

Największą część dochodu dają podatki pośre­
dnie. Podatek k o n s n m c y j n y  preliminowano 
z kwotą 14.781.130 złr —  (na rok 1888 przy­
jęto tylko 7,525.030 złr.) — a mianowicie: wód­
ka 9 809 100 złr — przeszło o 7 mil więce(l 
niż na rok 188S — pafta 2,290 000 złr. (o złr.
73.000 więcej) — piwo 1,200 00O złr. (o 1 0 0 0 9  
złr. więcej) — mięso 840.000 złr. (o 25.000 złr. 
więcej) — wydzierżawienie podatku 561.000 złr., 
wino i moszcz 65.000 złr. — drożdże 14.000 złr.

S ó l  preliminowano w dochodzie z kwotą złr. 
7 ,617.427 złr., w wydatkach na 1,020.617 z ł r — 
czysty dochód zatem wynosi 6 596.810 złr.

T y t o ń :  w dochodzie 9 ,265 .050  złr. —  w wy­
datkach 1 ,800 .720  złr., czysty zatem dochód złr. 
7,464.330.

S t e m p l e ,  taksy, opłaty i należytości preli­
minowano w łącznej kwocie 5 ,114.815 złr. W tej 
rubryce mieści się stempel dzieanikarski. obli­
czony w Galicyi na 42 000 złr. — i kalendarzo­
wy na 4.600 — pierwszy o 4 000 złr., a drugi 
o 200 złr. więcej, niż w poprzednim budżecie.

Dochód z 1 o t e r y  i prelim inow ani w tych sa­
mych cyfrach , co przed rokiem, t. j. (z całego 
państwa) 21,500.000 złr. dochodu, 13,500.000 
złr. wydatku — czysty docnód wynosi zatem złr. 
8,000.000. Z tego wypada naG alicyę: dochodów 
1,602.020 — wydatków 1,022.220 zlr. —  czysty 
dochód zatem 579.800 złr. W wydatkach przy­
jęto dla całego państwa w y g r a n e  stron na złr.
12 .410.000 —  dla Galicyi za«'926 .800  złr.

Dochód z m y t  rządowych preliminowano na
475.370 złr. — o 5.500 złr. m niej, niż na rok
1888.

O p ł a t ę  s z y n k a r s k ą  wreszcie obliczono 
na 279.000 złr. — o 1000 złr. mniej.

Uzupełniające wybory.

Urzędowa Oaeeia L w ow ski ogłasza co nastę­
puje :

„Niniejszem rozpisuje się wybór uzupełniający 
dwóch posłów do Izby deputowanych Rady pań­
stwa z kuryi większych posiadłości, a to jednego 
posła z okręgu wyborczego Tarnopol, Zbaraż, 
Skałat, Trem bowla i jednego posła z okręgu wy­
borczego Lwów, G ródek ; na dzień 19 grudnia 
1888 r. W ybór ten będzie przeprowadzony w 
Tarnopolu, względnie we Lwowie a godzina i lo - 
kalności, w których wybór się odbędzie, będą 
podane do wiadomości wyborców kartami legi - 
tymacyjnemi, które im w właściwym czasie będą 
doręczone.

„Listę wyborców powyższych okręgów wybor­
czych ogłasza się jednocześnie w dzienniku urzę­
dowym Gazecie Lwowskiej.

„Z Prezydyum c. k. Nam iestnictw a".
W ybór z okręgu tarnopolskiego jest w m iej­

sce posła S e r w a t o w s k i e g o ,  zaś z okręgu 
lwowskiego w miejsce p. dra S t a r z y ń s k i e g o .  
O tym ostatnim  okręgu wyborczym donoszą 
lwowskie dzienniki, iż przy sposobności wyboru 
delegata Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
zgromadzeni wyborcy uchwalili, wybrać posłem 
do Rady państwa m inistra Z a l e s k i e g o .

Trzeci jeszcze m andat do Rady państwa wa­
kuje w naszym kraju, a mianowicie z okręgu 
małej posiadłości B i a ł a - Ż y w i e c .  Zdaje się, 
że  ̂ wybór będzie temi dniami rozpisany.

Oprócz tego wakują u nas dwa mandaty sej­
mowe, a mianowicie —  z wielkiej wLsności żół­
kiewskiej, wskutek rezygnacyi posła Ż a r s k i e ­
g o  i z małe; własności okręgu Zbaraż-Medyń 
po ś. p. K a c z a l e .  Jeżeli Sejm ma być w sty ­
czniu ponownie zwołany, to rozpisanie wyborów 
powinnoby co rychlej nastąpić.

Sprostowane na sprostowanie.

Znane jest czytelnikom naszym s p i  o s t o w a -  
n i e, rozesłane przez Koło polskie z powodu re- 
lacyi K u ry  er a Lwowskiego i D ziennika  Polskiego 
o przemówieniu posła ks. O h o t k o w s k i e g o  
przeciw posłowi O r z e c h o w s k i e m u  w spra­
wie spadków włościańskich. Gdy w końcowym 
ustępie sprostowanie posuwa się tak daleko, że 
zarzuca sprawozdaniom wprost z ł ą  w i a r ę ,  przeto 
sama słuszność wymaga, abyśmy zamieściwszy 
owo sprostowanie, zamieścili zarazem odpowiedź 
zaatakowanych w ten sposób dzienników.

K uryer Lw ow ski dodaje do sprostowania na­
stępujący kom entarz:

Zauważyć murim y przedewszystkiem. że pre- 
zydyum Koła przygotowało dwa koncepta spro­
stowań, lecz jeden z nich cofnęło, a rozesłało 
dziennikom właśnie co przytoczouy.

Odpowiadamy zaś na to pismo co następuje : 
1. Faktem  jest, że na posiedzeniu Koła z d. 

6 b. m. mowa ks. Chotkowskiego zrobiła na o- 
becnyeh jak najprzykrzejsze wrażenie. Porów na­
nie włościan btzrolnycn do pędraków i konieczność 
ich wyginięcia zrobił ks. Chotkowski po mowie 
włościanina Orzechowskiego, który twierdził, iż 
w razie zaprowadzenia chłopskich majoratów trzy 
czwarte włościan popadnie w nędzę, na co ks. 
Chotkowski odpowiedział: dobrze, że jedna czwarta 
część pozostanie, reszta, to jak pędraki i t. d. 
„niech ginie".

2) Faktem  jest, że wobec wójtów z Bocheń­
skiego, włościan Ula i Maczkowskiego, w obec­
ności posłów Orzechowskiego i Niemczynowskie-

Zanosiło się na poważną rozprawę.
Było wielką przewagą dla stronn ic tw a , jeżeli 

miało po sobie kościół.
Tu kościoł oświadczył się za mieszczaństwem.
Uderzono we wszystkie dzwony i wysłano od 

Panny Maryi wikarego, aby przemówił do han- 
zeatów.

Odprawiono posła z szyderstwem.
Zgorszenie i oburzenie doszło do zenitu.
Posypał się grad kamieni w okna i zabrzęcza­

ły szyby.
Były to jednak ukąszenia komara.
Kto za murem i ryglem, ten się śm iał i urą­

gał oblegającym.
Kończyło się nieraz na tem tylko, że sobie 

nawymyślano wzajemnie.
A nawymyślać musiano.
Walka na języki była lak dobrą, jak na pięści.
Co na wątrobie należało wypluć.
Grube takie słowo lub przekleństwo zagrzewało 

do walki, niby tony gromkiej bojowej kapeli.
—  Hola psy parszywe! Hola złodzieje i ł u ­

pieżcy !
—  Djabły niemieckie! pamiętajcie, że za je­

den włosek Rudolfa jelita z was ciągnąć bę- 
dziem, aż do ostatniej kiszk !

—  Bębny porobimy z waszych skór!
— Upiec tych łąidaków, upiec jak wieprzy!
— G łup iś! a nie wiesz to, że niemieckiego 

ścierwa i pies nie chw yci, bo by się o tru ł?  
spalić na węgiel ga łganów !

Zapalono smolne łuczywa i jęto je ciskać prz>*z 
otwory do wnętrza, Ale tn  zaprotestował ratusz, 
dotąd milczący, wysławszy uzbrojonych ceklarzy 
i wzbraniając surowo pożaru.

Hanza nie dawała żadnej oznaki życia. Zdawa­
ło się , że zajęta swemi interesam i, nie zwraca 
wcale uwagi na to mrowisko ludu, co ją ob­
siadło.

Doprowadzało to do wściekłości oblegających.
Wtem od strony ulicy Szewskiej rozległ się

głośny okrzyk : —  hura !
Wszystko co żyło poczęło się cisnąć w to 

miejsce.
Udało się wyważyć jedne d rzw i, ukryte we 

wgłębieniu, dalej wązki korytarz.... Miejsce to 
wskazała im pani Agata, która blada, zrozpaczo­
na płaczem i prośbą, wołała o ratunek dla syna.

Nikt tam jednakże wejść nie śmiał. Matka się
nie ulękła.

Ona znała ten korytarz i wiedziała, gdzie pro 
wadzi.

Po kamiennych schodkach dostała się na górę.
Nie spotkała żywej duszy.
Była to obszerna izba, zawalona towarami ro­

zmaitego rodzaju. Skierowała się ku jednym 
drzwiom, były zamknięte. Pruwadzily one do 
wielkiej sali; zajrzała otworem w zamku i zoba­
czyła mnóstwo ludzi pracujących nad jakim ś cięż­
kim przedmiotem, aby go umieścić w oknie. — 
Robotą dyrygował Detmold.

Skierowała się ku drzwiom drugim, które otwar­
ły się z łatwością.

Była w kantorze. I tn żywej duszy. Z kanto­
ru skierowała się ku drzwiom , gdzie było mie­
szkanie jej kochanka.

Uderzyły ją jęki rozpaczne.
Poznała je, to on, O lderm an1
Drzwi były wywalone, iakby przemocą. Weszła 

i zobaczyła go klęczącego nad zwłokami syna.

— Zamordowali nam dziecko, Agato I
Kobieta wydała krzyk straszliwy i padła przy

trupie syna,
Tymczasem na rynku zawrzało i zahuczało 

z tysiąca piersi.
Oto od ulicy Grodzkiej zbliżał się W awrzyniec 

Wierzy nek w towarzystwie pancernych i wiózł 
z sobą machiny oblężnicze.

Wawel szedł w pomoc mieszczaństwu przeciw 
Hanzie.

Zamierzono się tne żartem do gru^hotania Ka­
zimierzowskich Sukiennic.

I kto wie, na czemby się skończyło, możebyś- 
my ich nie mieli dzisiaj, lecz nieprzewidziana 
okoliczność zmusiła mieszczan do odwrotu.

Ow przedmiot, który widziała pani Agata przez 
otwór w zam ku, został nar *zcie .mieszczony 
w oknie sali

Kiedy machiny zbliżyły się do Si iennic i 
chciały rozpocząć taranem kruszenie L urow, nie­
znany przedmiot w oknie przemówił —  a prze­
mówił takim grom em , że wszystkie szyby w o- 
kna"h Krakowa zadrżały a dom kuternogi, w któ­
ry uderzyła kula, rozpadł s ię , jak gdyby zbudo­
wany z klepek.

Trwoga opanowała miasto.
Popłoch Poczęto uciekać i krzyczeć, że Hanza 

z piekłem zawarła przymierze.
Śm ielsi, którzy jeszcze przyzostali , usłyszeli 

z okna te słow a:
— Precz do domów gałgany, bo was wybije­

my do n o g i!
Był to głos Folcharda.
Hanza w ygrała , ale był to jnż jej ostatni 

tryumf.

Machiny oblężnicze i tarany stały jeszcze d łu ­
go na rynku, — potem je spalono, jako sprzęt 
niepotrzebny.

Działo zapanowało na śwtecie i rozpoczęła się
nowa era.

XXX.
Z w y c i ę s t w o .

Gwałtowne wstrząśnienie, jakiego dokonał wy­
strzał arm a ni, podziałało i na kob ie tę ; drgnęła 
i otworzyła po chwili oczy.

W zrok jej padł na Oldermana i teraz dopiero 
zobaczyła krew na jego twarzy, sączącą się z ra ­
ny na czole. Popatrzyła nań obłąkana, potem na 
zwłoki syna.

Zdawało się, że w tej chwili w mózgu jej od­
bywał się jakiś straszliwy przewrót.

Patrcyła tak długo, — wreszcie wybuchła sza­
lonym śmiechem.

— Oh, A gato! biedna moja, ukochana! Przyjdź 
do zm ysłów ! Patrz na mnie i płacz, płacz razem 
ze mną naszego dziecka, naszego ukochanego sy­
na. Agato, żono moja! Przysięgam ci na rany 
Chrystusa Pana, przysięgam ci tu. nad zwłokami 
dziecka naszego, żem bronił iego życia , że po­
mszczę się zań, że rzucę to przeklęte gniazdo 
podłości i żyć już będziemy -azem, jalto małżon­
kowie. Usłysz m nie, Agato biedna I

Kobieta wciąż się śmiała.
(D. n .)
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go to samo ks Chotkowski powtórzył ze stereo­
typowym  dodatkiem „niech giną".

3) Faktem  jest, że wyż wymienieni włością 
nie rozpowiadali o tern dziwnem duszpasterski eiu 
powiedzenia ks. Ghotkowskiego z największą go­
ryczą i oburzeniem w restauracji „zum weissen 
Hause". Działo się to we wtorek d. 7 b m.

4) Faktem  jest, iż ks. Ghotkowski, widząc 
w ciągu dnia 7 b. m., że koledzy jego niezbyt 
są zbudowani jego ostrem zasądzeniem włościan 
bezrolnych na los pędraków, „którym  gdy k ar­
tofli nie stanie i t. d .“, na wieczornem posie­
dzenia Koła tegoż dnia, nim jeszcze w ogóle 
poseł Ghotkowski i jego sojusznicy wiedzieli, co 
w dziennikach jest, już czuł się zniewolonym do 
dodania dowolnego komentarza do swej mówki, 
a zatem do wykręcenia się z m atni.

5) Faktem  jest, że p. Orzechowski w dniu 
po posiedzeniu Koła udał się do sekretarza Koła 
p. Bartoszewskiego z prośbą o wglądnięcie w pro­
tokół Koła i że w tym protokóle była dość do 
kładnie podana treść przemówienia Koła. zgodnie 
z tem, co K uryer  podał, i że p. Bartoszewski 
p. Orzechowskiego się pytał, czy oń zadowolo 
ny jest z protokółu, co tenże potwierdził.

6) Faktem  jest, że dnia 10 b. m. protokó 
Koła już był zmieniony, co natychmiast na po­
siedzeniu stwierdzili pp. Orzechowski, Karol Le 
wakowski i Niemczynowski.

7) Faktem  jest, że na posiedzeniu Koła z dnia 
10 b. m. wśród żwawej dyskusyi nad wnioskiem 
ks. Kopycióskiego w interesie ks. Chotkowskieg 
p. Orzechowski pomimo, ze go krzykiem zahu 
knąć chciano, obstawał przy twierdzeniu pier 
wotnem.

8) Faktem  jest, że pp. Wysocki, ks. Czarto 
ryski, Gniewosz i inni głosowali przeciw sprosto­
waniu dzienników, a zatem że ci panowie m l 
cząc uznali prawdziwość relacji dzienników.

Wobec tego —  sm utnym  faktem jest, , e Koło 
polskie zamiaat zajmować się sprawami krajowemi 
m itręży czas na hecach przeciw dziennikarstwu 
niezawisłemu i poświęca szereg posiedzeń na sztu­
czne rehabilitowanie osóh, które swych niedorze­
czności mogą bronić po swoich organach. Re  
dakcya.

D zienn ik  P ohki czyni następujące uw agi:
„Sprostowanie to z przyjemnością przyjmujemy 

do wiadomości i w komunikacie Koła, zamie­
szczonym powyżej, przytaczamy cały ustęp mowy 
ks. Ghotkowskiego tak, jak ona brzmieć miała 
Nie możemy atoli powstrzymać się od uwagi, że 
n a s z e  p i e r w o t n e  d o n i e s i e n i e  t e l e g r ą  
f i c z n e  m u s i a ł o  m i e ć  p e w n ą p o d s t a w ę ,  
b o  s k ą d ż e b y  p r z y s z ł o  k s  G h o t k o w -  
s k i e m u  z a r a z  n a z a j a t r z  n a  p o s i e d z e ­
n i u  K o ł a ,  g d y  j e s z c z e  D ziennika  z o w e m 
s p r a w o z d a n i e m  w s w y c h  r ę k a c h  n i e  
m i a ł ,  w y j a ś n i a ć ,  c o c b c i a ł p o w i e d z i e ć  
a b y  g o  m y l n i e  n i e  z r o z u m i a n o  Zresztą 
wszelkie niedokładności, jakie w sprawozdaniach 
Koła nie raz mogą się pojawić, pochodzą z winy 
n.e korespondentów dziennikarskich, ale komisji 
redakcyjnej Koła, która komunikaty nadsyła do­
p i t o  w dziesięć dni po posadzeniu, to jest 
wtedy, gdy sprawa omawiana w Kole, załatwiona 
została już i w Badzie państwa. Trudno więc 
aby dzienniki tak długo czekały na urzędowe 
sprawozdania i nie starały się na podstawie pry 
watnycb informacy., pudawać wiadomości z K«ła. 
Nawet Czas. popierający bezwględnie Koło. po 
ruszył tę rzecz onegdaj na naczelnem miejscu".

Z Rady państwa.

Przeczucia nasze co do skutków owej tajem 
niczości, pod której płaszczem odbywało się w tor­
kowe posiedzenie k o m i s y i  w o j s k o w e j ,  —  
sprawdziły się. Dzienniki wiedeńskie wygadały 
tajem nicę! To też posiedzenie następne, we śro­
dę, rozpoczęto zaprotokółowaniem wyrazów u b o ­
l e w a n i a  nad tym gorszącym faktem, iż treść 
obrad poprzedniego posiedzenia dostała się do 
publicznej wiadomości, mimo iż było ono po- 
ufnem. Również niezadowolenie swoje okazał mi­
nister W e l s e r s h e i m b  i uznał za stosowne 
jeszcze raz w dosadniejszy sposób dać wyjaśnie­
nie co do k w e s t y i  j ę z y k o w e j  p r z y  e- 
g z a m i n a c h  u z d o l n i e n i a  (In telligene-P ru - 
fung) i p r z y  e g z a m i n a c h  n a  o f i c e r ó w  
r e z e r w o w y c h ,  aby zatrzeć f a ł s z y w e  p o ­
g ł o s k i ,  jakie o wtorkowych jego wy wodach do­
stały się do dzienników. M inister, aby rzecz ja­
sno postawić, odczytuje dwa ustępy z obowiązu- 
jacei dotąd i na przyszłość „Instrukcyi dla szkół 
wojskowych", znane, jak sądzimy, interesowanym 
w tej sprawie czytelnikom naszym. Kandydat 
mianowicie na jednorocznego ochotnika zdaje 
„egzamin uzdolnienia" w języku używanym w 
ogóle w szkołach średnich monarchii —  wybór 
zależy od kandydata — i ma okazać znajomość 
albo drugiego języka „krajowego" albo cudzo­
ziemskiego do której to kategoryi należą tak że : 
język łaciński i grecki. Egzam in na oficera re­
zerwowego zdaje aspirant w języku niemieckim, 
przyczem nie wymaga się jednak wielkiej w tym 
języku biegłości tak, że dla uzupełnienia odpo­
wiedzi może się aspirant posługiwać także języ­
kiem krajowym.

Jeżeli więc t y l k o  ta kwestya stanowiła przed­
miot poufnych obrad, to nie wiedzieć, na co 
z tego robiono tajemnicę ? !

Zresztą obrady na środowem posiedzeniu, do 
tyczące kwestyi ogólnej, nie przyniosły nic no­
wego. Dep. A r e s i n  uznał potrzebę zwiększenia 
armii, lecz zalecał, aby się adm inistracya liczyła 
z zasobami państwa. Dep. M a t t u s z  zazna­
czył wielkość i rozmiary nowych ciężarów, jakie 
nakłada nowa ustawa na wszystkie klasy luduo- 
ści, oświadczył jednak, że mimo tego on, i re­
szta repiezentantów  większości g ł o s o w a ć  b ę ­
d ą  w k o m i s y i  z a  p r z y j ę c i e m  a s t a w y .  
Przytem  zastrzegł się m ówca, iż przy dyskusyi 
szczegółowe' żądać będzie dokładnych wyjaśnień 
i dat, a jeżeli te nie będą dość przekonywające, 
postawi w n i o s e k  o z m n i e j s z e n i e  zbyt do­
tkliwych ciężarów. W piawdzie gospodarka skar­
bowa weszła obecnie na lepsze tory, lecz tem 
bardziej baczyć należy, ażeby wymóg admini- 
stracyi wojskowej z tych torów jej nie zepchnęły.

Na tem z a k o ń c z o n o  w komisyi dyskusyę 
ogólną, poczem wybrano referentem  komisyjnym 
przewodniczącego, hr. K i ą s k y ’e g o  i zapowie­
dziano następne posiedzenie na niedzielę.

K o m  i 8 y a b u d ż e t o w a  odbyła także we

środę posiedzenie. Po dłuższej dyskusyi przyjęła 
kom isja rubrykę „domen i lasów" w przedłoże­
niu rządowem. Przy „m ytach" domagano się s ta ­
nowczo zniesienia rogatek, zwłaszcza we W ie­
dniu i Pradze, nie m nh j zniesienia myt na dro 
gach wodnych. Skarb wybiera opłaty nawet w 
m iejscach, gdzie nie ina dróg państwowych. 
H e r b s t  przepowiadał znaczny ubytek w docho­
dach z tej rubryki, z powodu coraz gęstszej sie­
ci kolejowej i wniósł o b n i ż e n i e  przewidzia­
nych w tej rubryce przez rząd dochodów na rok
1889. Wniosek ten upadł. Natom iast przyjęła 
kom isja wniosek B e e r a , aby postawić rezolu- 
cyę w kierunku r e f o r m y  m y t n i c z e j  i z n i e ­
s i e n i a  linii akcyzowych.

Przy rubryce „ogólny zarząd kasowy" wystę­
puje H e r b s t  z zarzutem, że dochód z taks woj­
skowych jest za wysoko obliczony, a coroczne 
niedobory w tej rubryce są najlepszym tego do­
wodem. Wnosi więc obniżenie tych dochodów 
o 70 tysięcy. M e n g e r  użala się, że przy ścią­
ganiu taks wojskowych od niezamożnych postę­
puje rząd zbyt ostro i naraża ich na koszta pro­
cesu. Stawia więc wniosek wzywający rząd o ła­
godniejsze postępowanie przy ściąganiu taks woj­
skowych z biedniejszej klasy ludności. Oba wnio­
ski zostały przyjęte, poczem posiedzenie za­
mknięto.

Przegląd polityczny.
Kraków. 16 listopada.

Do pięknych rzeczy doprowadzili Wiedeńczycy 
Kiedy u nas bardzo często słyszeć można uzasa­
dnione skargi, że władze rządowe ograniczają 
wolność zgromadzeń i stowarzyszeń, przez zbyt 
ciasną i policyjnym duchem natchnioną inter 
pretacyę ustawy — w W iedniu przeciwnie poi - 
cya musi brać w obronę wolność stowarzyszeń 
przed samymi W iedeńczykami. Tamtejsi antise- 
mici przyjęli zwyczaj, iż na zgromadzenia stowa­
rzyszeń, kt >re nie śpiewają ich piosnki przyby­
wają tłumnie, jako publiczność, zajmują miejsca 
dla członków przeznaczone, czynią hałasy, wy­
wołują skandale i w końcu rozbijają zebranie. 
Kilka takich zajść spowodowały dyrekcyę policyi 
do wydania resk rjp tu , w którym bierze w opiekę 
sw >bodę stowarzyszeń przed wciskającymi się na 
ich zgromadzenia ludźmi, nie należącymi do sto­
warzyszenia Prezydent policyi zaleca okręgowym 
drrekcyom , ażeby na zgromadzenia wysyłać straż 
policyjną, któraby przewodniczącym była pomoctfą 
w utrzymywaniu porządku, pilnowała wejść, czu­
wała nad tem, ażeby obcy nie zajmowali miejsc, 
przeznaczonych dla członków, a ew entualnie 
zapobiegała nieporządkom i w razie Konieczno­
ści opróżniała miejsca, przez publiczność zajęte 
W ten sposób wolność stowarzyszeń oddaną zo 
staje pod straż policyi, ale też zarazem w bar­
dzo wielu wypadkach wykluczoną zostanie ja ­
wność walnych zgromadzeń, co w każdym razie 
dla rozwoju życia publicznego oożądanem nie 
jest. Stwierdza się znowu ^tara prawda że naj 
większym wrogiem wolnośei jest jej nadużycie

Z  e em polskich  
P. A p u c h t i n  wytrwale prow alzi swe dzieło 

„oczyszczania" szkół polskich w celach rusvfika- 
cyjnych W  przeszłym roku szkolnym usunięto 
113 profesorów jako nie odpowiadających rusyfi- 
kacyjnym wymaganiom. W bieżącym roku szkol 
nym już oddalono kilkudziesięciu nauczycieli 
Takie postępowanie kuratora warszawskiego po­
tępiają nawet niektóre organa prasy rosyjpki^j. 
Jednakże Nowoje W r. chwali p. A p u e h t i n a, 
przytaczając na jego usprawiedliwienie ten a rgu ­
ment, że „oświata wymaga wciąż odnawiania 
i potrzebuje świeżych sił dla dobra uczących się 

nauki".
Nowoje W r  ubolewa nad prz wagą Niemców 

Żydów na Wołyniu. W końcu dodaje : Ludność 
rosyjska, pomimo wszelkiej pomocy i poparcia 
ze strouy rządu, pozostanie zawsze na stano­
wisku podrzędnem w kraju, jeźli nie potrafi 
zdobyć sobie pewnej pozycyi w kołach inteligen­
tnych i jeżeli niższe warstwy nie wydobędą się 

pod brzemienia nędzy i ciemnoty".

W atykan  a Rosya.
Moskowsk. ' Wied. wystąpiły z obszernym a r ­

tykułem  z powodu wznowionych rokowań pomię­
dzy Rosyą a W atykanem. A rtykuł tea zasługuje 
na uwagę ze względu na brutalną szczerość pu ­
blicysty rosyjskiego, która powinna by być sku­
tecznym ostrzeżeniem dla strony, nie mającej do- 
rładnych inform acji o istotnych zamiarach Ro­

sy i.
„Póki W atykan — piszą Moskowsk. Wied. — 

nie dojdzie do przekonania, źe poloniztn i kato- 
icyzm są dwie rzeczy całkiem różne, wszelkie 

układy z papieżem dla Rosyi nic dobrego nie 
wróżą W roku 1863 polskie powstanie znajdo­
wało poparcie kuryi. Stąd powstało nieporozu 
mianie między W atykanem a Rosyą. Watykan 
oowinien zrozumieć, że r o l a ,  j a k ą  k a t o l i ­
c k i e  d u c h o w i e ń s t w o  s p e ł n i ł o  w o b e c  
j o l s k i e g o  p o w s t a n i a ,  n i e  p o w i n n a  
s i ę  j u ż  n i g d y  p o w t ó r z y ć .  W atykan nie 
przyszedł widocznie do tego przekonania, skoro 
żąda ułaskawienia biskupa H r y n i e w i e c k i e g o ,  
ctóry nie jako biskup, lecz jedynie jako b u n ­
t o w n i k  został ukarany. Należy pamiętać, iż 
r o z s t r z y g a j ą c y m  p u n k t e m  układów Bo- 
syi z W atykanem jest żądanie, aby z a p o r a  
d l a  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  w k o ś c i e l e  k a ­
t o l i c k i m  z o s t a ł a  u s u n i ę t ą .  Pod tym w a­
runkiem mogłaby się Rosya przechylić na stronę 
papiestwa w kwesUach. które bezpośrednio do 
tyczą interesów k iry j. Dla Rosyi to żądanie jest 
równie ważne, ja'* dla papieża żądanie, aby był 
panem w Rzymie. Rosja mogłaby papieżowi do- 
pumódz, gdyż n e  potrzebuje troszczyć się o Wło­
chy, które przystąpiły do przeciwników Rosyi.... 
Gdyby papież chciał r a z  n a  z a w s z e  p o t ę ­
p i ć  p o l s k i e  d ą ż n o ś c i ,  a Rosya mogła się 
stanowczo zabezpieczyć od kwestyi polskiej przez 
oddzielenie polonizmu od katolicyzmu — wtedy 
tylko misya p. I  z w o 1 s k i e g o nie byłaby bez­
owocną — jednakże jest rzeczą wątpliwą, aby 
W itykan zechciał zmienić swą dotychczasową 
politykę wobec Rosyi".

Tak więc publicysta rosyjski żąda ze strony 
W atykanu potępienia narodowych dążności Pola­
ków, politycznej dem oralizacji duchowieństwa

polskiego, i co za tem idzie —  wywołania i u 
święcenia niesnasek i rozdziału pomiędzy ludem 
a kościołem polskim, wreszcie czynnego udziału 
w rusyfikacji Polski przez wprowadzenie język 
rosyjskiego do katoTckich kościołów polskich 
A co wzamian obiecuje: dopomódz papieżowi w 
jego dążnościach do odzyskania świeckiej władzy — 
ale w jaki sposcb? Wszak Rosya nie może cią 
g n ą : zbrojnie na odsiecz papieżowi, ani też o od 
zyskanie świeckiej władzy papieży nie będzie 
.prowadzić wojnv z Włochami i ich sprzym ie­
rzeńcami. Jest-to  tylko mglista obietnica bez ża 
dnej istotnej wartości. Moskowsk. W ied  zdra­
dzają okryte a istotne iDtencye iządu rosyj 
skiego.

Z  Petersburga.
Agencya Północna  donosi, -« skutkiem znie­

sienia charkowskiego okręgu wojskowego musiały 
zajść zmiany w składzie korpusów, aby obwody 
korpusowe nie krzyżowały okręgów wojskowych 
Równocześnie wszystkie korpusy armii rosy,ski“j 
otrzymały jednolitą organizację po dwie dywizye 
piechoty. Tylko korpus grcnadyerów zatrzymał 
swój skład o 8 ,dvwizyach.

Prasa rosyjska utrzymuje, ze, zniesienie okręgu 
charkowskiego wywołane zostało względami czysto- 
ekonoroicznerni. można bowiem było zaoszczędzić 
przytem 180.000 rs. w budżecie m inisterstw a 
woiny. Nie sądzimy, aby la zaoszczędzona kwota 
była głównym powodem tak w ażjych zmian.

Reorganieacya eiemstw w  Rosyi.
M inister spraw wewnętrznych hr. T o ł s t o j  

ma wnieść w grudniu do rady stanu swój dale­
ko sięgający projekt reorganizacji t. zw. z i e m s t w 
Projektodawca dąży do odjęcia ziemstwom wszfcl 
kiego pozoru instytueyj autonomicznych i w ogó 
le do przekształcenia ich w duchu czysto rea­
kcyjnym i biurokratyczny m. W prowadzenie w wy­
konanie tego projektu uważano dotąd za rzecz 
pewną, gdyż spodziewano się. że nawet w razie 
odrzucenia większością głosów w Radzie stanu 
car udzieli swej saDkcyi projektowi p. T o ł  s t o 
j a. Tymcza3«m według korespondencyj, zamie­
szczonych w W  Allg. Z tg  i w Presse, stanowi 
sko cara wobec instytueyj ziemskich miało uledz 
stanowczej zmianie. Mianowicie zaś car podczas 
pobytu w C h e r s o n i e  prowadził dłuższą roz 
mowę z członkiem ziemstwa. niejakim p. N i k i- 
t i n e m ,  człowiekiem bardzo inteligentnym  któ 
ry zdołał usposobić cara przychylnie dla jedy 
nych autonomicznych instytueyj w Rosyi. Po 
rozmowie z p. N i k i  t i  n e m  car okazał cnęć 
zwidzenia szkół i zakładów leczniczych ziem ­
skich, poczem miał się wyrazić: „Dziwi mię to. 
dlaczego zwykle przedstawiano mi ziemstwa ja­
ko instytucye nieużyteczne; obecnie widzę, że 
działalność tych instytueyj jest zbawienną, wszy 
stko idzie tu wyśmienicie". Jeśli to prawda, sta­
nowisko p. Tołstoja, a co najmniej powodzenie 
jego projektu byłoby zachw ianem ; gdyż po wy 
rzeczeniu tych słów przez cara należałoby się 
spodziewać, że jeżeli car nie odrzuci stanowczo 
projektu hr. T o ł s t o j a  to przynajmniej nie bę­
dzie się teuju sprzeciwiał w razie jeśUby pro­
jekt odrzucono w radzie stanu. Min W y s z n i e- 
g r a d z k i  i min. O s t r o w s k i  stanowczo prze­
ciwni są projektowi hr. T o ł s t o j a .  M inister hr. 
W o r o n c o w - D a s z k o w ,  również przeciwny 
reakcyjnym dążeniom T o ł s t o j a ,  sam opraco­
wał inny projekt reorganizacji zieiustw w duchu 
autonomicznym. Ciekawą jest rzeczą jak się skoń­
czy ta sprawa, gdyż ważą się tu krzyżujące się 
wpływy w rosyjskiej radzie stanu. Losy pro­
jektu ooecnego m ia :stra spraw wewnętrznych bez 
wątpienia odbiją się na jego stanowisku w Ra­
dzie stanu i zapewne nie pozostaną bez wpływu 
ua d Iszy kierunek wewnętrznej polityki rosyj 
skiej.

Z  B erlina .
Sejm pruski zwołany na dzień 22 b. m. W e­

dług zapewnień dziennika Ram b. N achr. sejm 
zajmie się opróez budżetu przedewszystkiem u- 
chw ai°t iem ustawy o reprezentacjach obwodo­
wych dla Poznańskiego na wzór iustytucyi, jakie 
są w innych prow incjach pruskich, przerobieniem 
Drzepisów o ponoszeniu kosztów policyjnych, 
rozszerzeniem ustawy o obowiązku utrzym ywania 
szkół ludowych, a równocześnie prawdopodo- 
bnem zniesieniem opłaty szkolnej i znacznemi 

,mi dla nauczycieli, wreszcie uchwaleniem 
kredytów na zbudowanie kilku linii kolejowych i 
na sprawienie taboru ruchomego.

W edług zapowiedzi niektórych dzienników w 
wyższych komendach armii mają wkrótce nastą­
pić bardzo liczne zmiany.

Berlińskie dzienniki otr/ym ały z Paryża donie­
sienie o nowem zajściu na granicy w okolicy 
francuskiej twiedzy Belfurtu. W edług tej relacyi 
leśniczy niemiecki miał postrzelić myśliwego fran ­
cuskiego. W Berlinie nie miano o tom zajściu 
żadnych wiadomości

Pokojowe zapew nienia m inistrów  francuskich.
Na znane alarm j urzędowej prasy niemieckiej 

F ra n c ja  odpowiada z powagą i godnością. Rząd 
francuski korzysta z każdej okoliczności, aby za­
znaczyć swe pokojowe zamiary. Ostatnich napaści 
Nordd. Allg. Ztg. rząd fraucuski także nie pozo­
stawił bez odpowiedzi.

M inister oświaty L o c k r o y, najbliżej dotknięty 
zuanemi artykułami organu ks. kanclerza, sko­
rzystał z otwarcia kursów zimowych w Associa- 
tion polytechniąue m ilitairc. aby tam wynurzyć 
swe pokojowe uczuc a „Z całej duszy — mó­
wił —  pragniemy pokoju, a przygotowawcze 
prace nasze do wystawy są oczywistym dowodem 
naszych pokojowych uczuć. Jednakże możemy 
pragnąć tylko pokoiu zgadzającego się z godnością 
Francyi, nie uchybiającego ani naszemu hono­
rowi, ani interesom naszym. Aby uzyskać i utrzy­
mać taki pokój, masimy być silnym i i muszą 
wiedzieć w świecie, że silnymi jesteśm y".

G o b l e t  zaś, przemawiając w Izhie deputo­
wanych w czasie rozpraw Dad budżetem m ini­
sterstwa spraw zewnętrznych, wypowied-iał mię­
dzy innemi te słow a: „Utrzym anie pokoju uważa 
Francya za cel najwyższy i mówię to nie po raz 
jierwszy, że żadnych zdobyczy nie przygotowuje 

F rancy i życzy sobie pokoju, ale musi myśleć o 
swej obronie, aby utrzymać swą godność".

P arlam ent włoski.
Parlam ent włoski otwarty został w dniu 8 bm. 

bez szczególnej uroczystości. W s e n a c i e  obe­

cnych było tylko 60 członków, którzy z oznaka­
mi żywego zadowolenia wysłuchali słów prezy­
d en ta , poświeconych pamięci zmarłych senato­
rów. Szczególnie serdeczne słowa pośw ęcone pa 
mięci R o b i 1 a n t a w ysłuchane zostały z wiel- 
kiem współczuciem. Po dokonaniu wyborów do 
komisyj sena rozpoczął obrady nad znanym pro ­
jektem nowego kodeksu karnego. I z b a  d e p u  
t o w a n y c h  poświęciła pierwsze swe posiedzenia 
przeważnie załatwieniu spraw formalnych. Na 
wniosek C r i s p i ’e g o  uchwalono, że z rozmai­
tych projektów załatwionych w seDacie Izba zaj­
m ie, się przedewszystkiem ustawą policyjną, na­
stępnie ustawą sanitarną, potem projektem połą­
czenia instancyj kasacyjnych w sprawach kar­
nych, w końcu zaś projektem przekształcenia rady 
stanu. Minister skarbu wniósł dwa projekta, 
dotyczące ceł od cukru i od spirytusu Oba prze­
kazano komisyi ełowej.

Z  D anii.
Rodzina królewska obchodzi pięćdziesięcioletni 

jubileusz panowania króla. Obchód ten ma isto­
tnie charakter przeważnie familijny, bo narodo­
wa reprezentacja  nie bierze w nim urzędowego 
udziału. Już dawniej naczelnicy stronnictw a opo­
zycyjnego, które ma większość, oświadczyli, iż 
nie widzą racyi ładowania się z rządów króla, 
skoro oddawna rządy w kraju odbywają się na 
podstawie ustaw nie przez sejm uchwalonych i 
wybierają podatki, chociaż ich sejm nie uchwalił. 
I  rzeczywiście w Danii od kilku lat sejmy od­
mawiają zezwolenia na pobór podatków, a mimo 
to rząd ściąga je na mocy specjalnych upowa­
żnień królewskich.

W śród takich stosunków nic dziwnego, że pre­
zydent Folkethingu na posiedzeniu d 14 b. m 
oświadczył, iż wśród prawidłowych stosunków 
złożenie życzeń królowi przez cały Folkething 
byłoby zupełnie na tu ra ln em , ale przy obecnem 
powaśnieDiu stronnictw jest to memożebnem 
Lewica przyklasnęła temu oświadczeniu, a p ra­
wica usunęła się z posiedzenia i postanowiła ra ­
zem z prawicą pierwszej Izby złożyć życzenia.

Na obchód jubileuszowy przybyli już do Ko­
penhagi : carewicz następca tronu rosyjskiego, 
arcyksiążę Wilhelm, książę pruski Henryk, spe- 
cyalny delegat bawarski i .ani.

Z  R um unii.
W edług wiadomości z Bukaresztu, m inister­

stwo wkrótce ma rozwinąć przed Izhą poselską 
swój program reform przez wniesienie trzech 
ważnych projektów. Jeden z tych projektów zrnie 
rza do reformy stosunków agrarnych i polega 
na tem, że chłopom bezrolnym mają być rozda 
ne grunta na spłatę niewielkiej ceny kupna bar­
dzo małemi ratami rocznemi w terminie długim. 
Drugi projekt ma na celu reformę stanu sędziow­
skiego i dąży do postawienia władzy sądowej zu- 
jełnie niezależnie od rządu. Trzeci projekt dąży 
do usunięcia dotychczasowej dwoistej waluty i 
do zaprowadzenia jednej w złocie. W sferach 
do rządu zbliżonych jest przekonanie, że gabinet 
)ędzie się stanowczo domagał uchwalenia tych 
irojektów Gdyby stronnictwo starokonserwaty- 
wne, które rozporządza znaczną liczbą głosów, 
nie zgoaziro się na te projekta rządowe, wów­
czas gabinet zdecydowany jest rozwiązać Izbę i 
rozpisać nowe wybory.

Jeszcze proces rozwodowy ks. M ilana. 
W yrok metropolity belgradzkiego, orzekający 

rozwód króla Milana, uchodzi oczywiście w Ser­
bii za prawomocny i nieodwołalny. Skutkiem te 
go odesłano z Belgradu do Bukaresztu gdzie 
ekskrólowa Natalia bawi, wszystkie jej rzeczy i 
znaczną kwotę pieniężną, która była na jej imie 
złożona w banku belgradzkim.

W edług niektórych dzienników rum uńskich 
ekskrólowa Natalia jednak nie uznaje prawomo­
cności wyroku rozwodowego i nie poprzestając na 
proteście, przysłanym metropolicie, odwołuje się 
do synodów w K mstantynopolu, Atenach, Bu 
tareszcie i Petersburgu. O odwołaniu się do sy­

nodu w Konstantynopolu piszą do Pol. Corr.: 
W edług praw kanoniczuych wschodniego ko 

Acioła, każdy z samodzielnych kościołów posiada 
zupełną prawną niezależność, a patryarsze, jako 
głowie kościoła macierzystego, me przysługuje 
prawo mięszama się dc jego czynności i spraw 
Rzeczywisty przebieg rzeczy jest następujący: 
ł rzed niedawnym czasom rząd serbski polecił 

swemu przedstawicielowi przy Wys Porcie wy­
rozumieć poufnie patryarchę, jakby się zachował 
w razie, gdyby królowa wezwała jego m terw en- 
cyi i zażądała od niego unieważnienia w yro 'u  
rozwodowego. Patryarcha odpowiedział iż w tym 
wypadku kościół macierzysty uznałby s ę nie­
kompetentnym. Jakoż po ogłoszeniu wyroku me­
tropolity belgradzkiego, rozwiedziona królowa za­
łożyła wprawdzie protest u patryarchy ekumeni 
eznego, ale dotąd me otrzymała odpowiedzi i w 
ogóle można zapewnić, że krok ten nie pocią­
gnie za sobą żadnych następstw prawnych".

Stronnictwo liberalne w Serbii.
W Kragujevacu odbyło się zgromadzenie stron­

nictwa liberalnego które — jak wiadomo — stoi 
pod kierunkiem R stiesa. Zgodzono się na nastę- 
jujący program rewizyi kousty tucy i: Wprowa- 
( zenie ile możności jak  największego zastępu 
nteligencyi do Skupczyny, kontrola budżetu przez 

Skupezynę, wolność wyhoru i prasy, swoboda 
zgromadzeń i stowarzyszeń, ograniczenie władzy 
policyjnej co do wymierzania kar i przeniesienie 
tej władzy do zwyczajnych sądów niezawisłych, 
odpowiedzialność m inistrów , zniesienie kary śm ier­
ci za przestępstwa polityczne, autonomia gm inna, 
ustanowienie osobnej komisyi dla kontroli w y­
borów.

K r o n i k a .
K r a k ó w .  16 listopada.

Namiestnik hr. Badeni dziś od godz. 8 rano aż 
do 10 zwidzał gimnazjum św Anny i był prze­
szło pół godzmy na lekcjach historyi w kl, TUI, 
języka niemieckiego i łacińskiego w kl VI, prze­
glądał katalogi i badał szczegółowo postępy uczniów. 
Szcze ólniejezą nwagę zwrócił p. namiestnik na hi­
gieniczne stosunki zakłada, które znalazł w stanie 
opłakanym. Jak niefortunnym jest stau gimnazyum 
św, Anny pod względem hygienicznym, o tem wie­
dzą czytelnicy nasi z obszernyoh artykułów facho­

wych , które ogłaszahśmy w dzienniku naszym w 
roku bieżącam Z zadowoleniem przeto podnosimy, 
że p namiestnik kweetyą tą osobiście się zajął, że 
ją zbadał na miejscu i że w przemowie do grena 
profesorów gimnazjum św. Anny w pała.n Spisk m 
położył nacisk szczególny na potrzebę polepszenia 
stosunków hygienicznych. Spodziewamy się, że pjgy 
energii i dobrej woli Da zelnika kraju, sprawa ta 
ważna niezmiernie doczeka się wreszcie pomyślnego 
załatwienia, o co upominała się nadaremnie dotych­
czas publiczność i Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyżs/yeh.

Porządek przyjęć naczelników władz instytueyj i 
korpnraryj n namiestnika był dziś taki, jak onegdaj 
ogłosiliśmy, z tą małą zm ianą. iż przedstawili się 
także c. k konserwatorowie i korespondenci cen­
tralnej komisyi konserwatorskiej, oraz dyrektor tea 
tru. Oprócz wymienionych wczoraj starostów z za­
chodniej części krają, przedstawiali się dziś na­
miestnikowi staro towie z Myślenic, Biały, Brzeska, 
Żywca i Dąbrowy. Z każdym rozmawiał namiestnik 
osobno, często dość dłngo i ezczegófowo rozpvtywał 
o stosunki służbowe w różnych kierunkach, o stan 
dróg i o szkoły ludowe w powiecie, oraz o nowe 
budowle lądowe i wodne.

Deputacye władz i instytncvj, przybywające na 
posłuchanie, w ogóle były bardzo liczne. Do naj­
liczniejszych należała d« mtacya Towarzystwa rol­
niczego, złożona z grona obywateli

Oprócz przyjęć urzędowych, objętych ogłoszonym 
programem, udziela namiestnik audyencyi licznym o- 
sobom prywatnym.

Po południu p. namiestnik zwidzić ma gmach 
poczty i telegrafu, a o ile starczy ozasu i iune 
urzędy

Z Rady powiatowej krakowskiej. Wybór de­
legata i zastępcy do ogólnego zgromadzenia galic. 
Towarzystwa kredyt ziemskiego we Lwowie z tutej­
szego okręgu odbył się wczoraj przed południem w 
sali posiedzeń Rady powiatowej przy licznym udziale 
wyborców Delegatem wybrany został dr. Franci 
szek P a s z k o w s k i ,  właściciel dóbr Tonie i ad­
wokat krajowy, zastępcą dr. Stanisław B i e s i a ­
d ę  c k i , właściciel dóbr Łobzów w powiecie tntej 
szym.

Handel ludźmi Namiestnictwo lwowskie poleciło 
podwładnym organom energiczne czuwanie celem 
pojmania i pociągnięcia do odpowied*ialunści agen­
tów wyw..zn ludzi, głównie dziewcząt, sprzedawa­
nych wbrew własnej woli jaskiniom rozpusty na 
Wschodzie.

Handel dziewczętami na wschód a specyslnie do 
Konstantynopola, nietyiao de u sta ł, Ieez przybiera 
coraz większe rozmiary. W domach publicznych w 
Konstantynopolu przytrzymywać mają przedsiębiorcy 
setki dziewcząt, przeważnie z A nstryi, a głównie i  
Óalieyi pochodzących, wyzyskując je w haniebny 
sposób i zabraniając im wsz -lfctej s ycznośoi re świa­
tem zewnętrznym, w celu przeszkodzenia uwolnieniu 
tychże. Prawie co tydzień przyohodzió mają do Kon­
stantynopola transporty kobiet przeważnie z Galicji 
(najczęściej okrętem na Warnę lub Gałacz) i do 
wylądowaniu w miejscu dla władz konsularnych 
obcych mocarstw niedostępnem, umieszczane bywają 
te ofiarr własnej łatwowierności i niesumiennośei 
agentów w domacn pubhcznyoh. O mających na­
dejść transportach dziewcząt główni ageuci otrzy­
mują a v i,a :  „tuzin srebrnyoh łyżok“ „ośm beozel 
mąki" i t. p.

Reskrypt namiestnictwa nakazuje władzom wyko­
nawczym poinformować, e się , czy z danego i kręgi 
nie odbywają się lub nie odbywały tego rodzaju 
wysyłki, — jeżtli zaś były, to w jakt spesob, za 
czyją zachętą i pośrednictwem je zarządzano. Wy­
nik tych badan bowiem wprowadzi na trop win­
nych i posłuży do ich ukarania.

Dalej nakazuje namiestnictwo zarządzić jak naj 
ściślejszy nadzór nad pojawianiem się agentów wy- 
tfozu dziewcząt i zwrócenie uwagi na dawne re- 
skrypta, w których wielu z nich wymieniono; w 
szczególności zaś nakazuje czuwać nad ewentualnem 
pojawieniem się owych agentów, którzy natychmiast 
mają być uwięzieni i odstawieni do najbliższej w ła­
dzy sądowej.

W tego rodzaju zbrodniach największa energia nie 
m ze być zbyteczną, — żyozyó tylko trzeba .by  
wędrujące ptaszki najprędzej dostały się pod klficc.

Komiaya sanitarna krakowska odbyła w jUJu 
9 h m. pod przew odnictw a prezydenta miasta po­
siedzenie , ua któ rem po załatwieniu kilkn spraw 
drobnych r. m dr. B a n d r o w s k i  odczytał imi: 
ulem wyznaczonej poprzednio podkomisyi obszerny i 
gruntownie opracowany referat, dotyezący ut ’ orzs* 
ni a posady chemika miejskiego. Referat ten przyjęto 
w całości z uznaniem pracy referenta, a porobiono 
w Dim jedynie małe z i ruy, odnoszące sią do sto­
sunku chemika do władzy miejskiej.

W sprawie proboszcza w Wadowicach oi
Szanownego burmistrza miasta otrzymujemy naetę 
pujące pismo :

„Podpisanemu burmistrzowi miasta Wadowic nie 
jest wiadomo, iżby w Wadowica-h w czerwcu br 
były jakie narzekania ua przykrości mieszka mów 
Wadowic, jakich oni od pmbosijza miejscowego 
doznawać mają. Nie jest mi także wiadomem, aby 
jakieś zbiorowe zażalenia do władzy biskupiej wy 
sełaue zostały, zwierzchność zaś gminna zgoła już 
nie miała powodu do przeds;ębrania podobnego 
kroku.

„Go do ostatniego zajścia z ślubem p. Gzapika, 
jak sam korespondent przyznaje, spóżuiouym to po­
deszły w wieku ks. kau. Bocheński t ł ć m a c z y l  
mi  o p ó r  s w ó j  do d a n i a  ś l u b u  o s p ó ź n i o ­
n e j  p o r z e  t e m,  i ż  r o z m a i t e  w y b r j k i  g a ­
w i e d z i  p r z y  ś l u b a o h  w p o r z e  w i e c z o r ­
n e j  s ą  p r z y c z y n ą  d ą ż e n i a  j e g o ,  a b y  ś l u ­
b y  j e s z c z e  p r z e d  z m r o k i e m  o d b y w a ć .

Burmistrs Ig . B rosig .“ 
(Zamieszczając najchętniej pismo powyższe, dod ió 

musimy do pierwszej ozęśoi, iż korespondent n ez 
donosił w czerwcu . że obywatele Wadowic z a ­
m i e r z a j ą  udać się ze skargą do JE . biBknpi. na 
doznawane od proboszoza przykrośoi —  mogli więc 
zamiaru nie urzeczywistnić, lub nis zawiadomić o 
tem władzy gminnej; —  w drugiej cięśoi zas Sza­
nowny burmistrz przyznaje, iż opisany przez ko­
respondenta wypadek był faktem, a nad tem ubole­
wać wolno ze względu na wszelkie towarzyszące 
okoliczności, które już opisaliśmy).

Sekcya gospodarcza Rady miejskiej zgodziła się 
na przystąpienie do natychmiastowej budowy dw óch 
szkół przy ulicy Dietla w jednym gmachu i szkoły 
żeńskiej przy uliey Loretańskiej, w realności naby­
tej od p. Pawła Brzezińskiego. Natomiast oświad­
czyła się jednomyślnie przeciw budowie dwóch szkół 
w jednym gmajhu na Kotłowem przy ulicy Kolejo­
wej, motywując, iż miejsce to i  powodu olbrzymie-
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gs ruchu wozowego na o tle szkolne się nie kwali­
fikuje. Plac ten nabytym został, od Stowarzyszenia 
rzeiników | o nader przystępnych cenach i da się z 
znaoznym zyskiem odsprzedać —  natomiast na oele 
szkolne ma być już teraz kilka plaiow wyszukanych 
i po cenach umiarkowanych zakupionych, głównie 
w dzielnicach piątej i szóstej.

Z uniwersytetu P. Henryf N jcz , rodem z Ze­
brzydowic magister iarmacyi, otrzymał dż'ś na tu ­
tejszym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Poseł Stanisław Polanowski jak donoszą dzien­
niki lwowskie, sprzedał swoje dobra Moszków z 
przyiegłnściami ks. Adamowi Sapicże za 1,300.000 
złr. i 8000 iłr. dożywotnej renty

P. Czesław JankOW8ki, akwarelista i wysoce 
ntaientowauy ilnstrator pism polskich, zamieszcza­
jący utwory swoje najczęściej w Swiecie, wyjechał 
na s*ały pobyt do Paryża, skąd nie przestanie za­
silać pracami naszych wydawnictw.

Z teatru. Jutro wznowioną zostanie jedna z do­
skonale budowanych komedyi Sardou p. t. „Nitka 
jedwabiuŁ w niedzielę zaś „Zbójcy- Schyllera, — 
Widowisk popołudniowych nie możemy aię w bie­
żącym sezonie doczekać, a nie wiemy, czy zostały 
całkiem zaniechane, czy też dopiero podczas naj 
eroiszej zimy się rozpoctną, aby młodzież nie mo 
gła z nich korzystać.

W klubie urzędników poczty i telegrafu w so­
botę d 17 b. m. odbędzie się wieczorek mnzykalno- 
wok In” z uprzejmym współudziałem panny Stapf, 
pam Marmcrosza i ozłonków „Lntni krakowskiej- . 
Program obejmuje piętnaście ntworów. Początek z 
nderzeniem godziny 8 w eczorem.

t  kBiaze Maksymilian Józef, ojciec - cesarzowej 
austryacki i Elżbiety urodzony 4 grudnia 1808 r. 
w Bambergn, ożeniony z najmłodszą córką króla 
Maksymiliana I ,  księżniczką Ludw iką. zmarł wczo­
raj d 15 b. m w Monachmm. Zmarły książę pia 
stnwał godność generała kawaleryi, z wielkiem je­
dnak zamiłowaniem oddawał się pracom literackim. 
W r 1838 po zwidzeniu Aten, Stambułu, Egiptu, 
Kairu i Palestyny, spisał swe wrażenia z tej wy­
cieczki w pamiętnikn pod tyt. „Podróż po Wscho­
dzie- . Pod pseudonimem „Phantasns- wydał fn li- 
<*ny szereg utworów dramatycznych i nowelisty­
cznych.

Lwów, 15 listopada. (Koresp. N . Reform y). 
Pierwszy ziazd prawników i ekonomistów polskich 
w Krakowie uchw alił, aby następny odbył się we 
Lwowie w roku przyszłym. Towarzystwo prawnicze 
we Lwowie wykonująo tę uchwałę, wybiało 
swego łom. komisyę, której zleciło zajęcie się czyn- 
nośoiami przygotowawczemi. Do komisji tej należą 
pp. dr. Leonard Piętak, rektor umwersytetn, Karol 
Poglies, wiceprezydent sądn i dr. Piotr Stebeiski, 
jako sekretarz. Komitet ten , wywiązując się z n 
dzielonego mu mandatu, zwołuje obennie celem wy- 
born obBzei nlejszego komitetu posiedzenie na dzień 
20 bm. we wtorek o godz. 6 w eczorem w lokalu 
Towarzystwa (ulica Karola Ludwika 1. 3 II piętro).

Glrnjo notaryuszów lwowskiej Izby notaryalnej 
uohwaliło utworzyć na pamiątkę jubileuszu 40-ie- 
tnr-h rządów cesarza fundację zapomogową imienia 
cesarza Franciszka Jćzeia. I dla notaryuszów i an- 
dydatów notarialnych z okręgu lwowskiej Izby no- 
taryalnej. Komisya ułożyła już su tn t, a kolegium 
notaryuszów przjjęło go na posiedzeniu z du. 10 
bm. Celem Inndaoyi jest udzielenie zapomóg tym 
notaryuszom i kandydatom, którzy z powodu fizy­
cznej lub umysłowej choroby obowiązków swych 
czasowo pełnić me mogą,' lnb też z tego powodu 

.posadę utracili, tudzież udzielanie zapomóg wdowom 
i sierotom po tych nrzędnikaeb. Kapitał zakładowy 
powstać ma ze składek dobrowolnych na* które już 
blisko 1000 złr. wpłynęło, a fundacja wejdzie w 
życie, skoro się uzbiera 4000 złr.

Nowy Sącz, 14 listopada (.Koresp. N . R eform y ) 
„Sokół- tutejszy urządził wczoraj w sali swojej 
wieczorek wokalno-instrumentalny z następującym 
programem: 1) Herold, uwertura z Zampy na 4 
ręce 2) Beriot, koncert 9 na skrzypce z tow. for­
tepianu 3) Wachnianin, chór Normanów na głosy 
męskie, 4) Denc Pieśń „O gdybyś mnie kochała", 
solo sopranowe z tow. fortepianu, 5) Osten, zapro­
szenie do tańca, chór mięszany. Pródukcya zgro­
madziła wszystkich miłośników sztuki i zapełniła 
salę, a wykonanie każdego numeru wywoływało 
huczne oklaski i zmusiło amatorów do ponownych 
występów. Znaaomita gra skrzypka i niezrównany 
a i. prawdziwym artyzmem wykonany akompania­
ment fortepianowy wywołał u słuchaczów niezwy­
czajny entuzjazm zaś po odśpiewaniu sola sopra­
nowego ślicznym i dźwięcznym głosem sala trzęsła 
się od frenetycznych ohlaskó . Rzec możua, źe 
pierwszy to Dył w Sączu wieczorek mogący przy­
brać nazwę koncertu, za którego urządzenie należy 
się wdzięcznuść komitetowi zawiązanego przy „So­
kole- kółka muzycznego i niezmordowanemu tegoż 
dyrektorowi. Po koncercie uprzątnięto w jednej 
chwili krzesfa a młodzież wzięła się ochoczo do 
tańca.

Odczyty w liarrzawie. Zarząd Towarzystwa 
osad roloyi h krząta się gorliwie około urządzenia 
seryi prelekcyj pnbliczuych. Dotąd zapewnili swój 
udz ał w odczytach : prof. dr. A Białecki, p. Jan 
Bloch, piof. Fr. Bylicki z Krakowa, p Donimirski, 
adw. przys. p. A. Jawornicki z Kalisza, prof. dr

baron Lesser z Lipska, dr. J . Ochorowioz, p. Wł. 
Olendzki (Jacek Soplica), adw. przys. Ed. Plebiń- 
ski, H Sienkiewioz, prof. dr. M. Straszewski z Kra 
towa, adw. przys. Ad. Suligowski i prof. dr. Szaj- 
Docha z Krakowa. Dochód z odczytów dostarczy  
T o w a rz y s tw u  os id ro lnych  środków do u t rz y m a n ia  
zakładu studzienieckicgo i założenia zamierzonego 
p r z y n ł k u  popraw czego  dla dziewcząt.

Teatr W Kielcach. W Kielcach bawi trupa Mau­
rycego Kis elnickiego i walczy z obojętuośoią publi­
czności, która nie hczy do obowiązków swoich po­
pierania polskiego teatru, Towarzystwo zasługuje 
jednak na pomoc. Jeden z naszych przyjaciół, który 
p;zypadkiem był na przedstawieniu Ślubów Panień­
skich, zapewn:a nas, że przedstawienie wypadło zu­
pełnie zadawalniająco, a odznaczał się w roli Gu­
stawa p Korczak, który mógłby śmiało i na naj­
pierwszej scenie zająć wybitne stanowisko. Pomimo 
że to było przedstawienie benefisowe, a bilety rozno­
szono po domach, sala była prawie pustą. Sala 
teatralna w Kielcach, mieszcząca ■ ię w holelu Pol­
skim, zrobiła bardzo korzystne wrażenie na naszym 
znajomym, który ją oglądał Jest to sala dość ob­
szerna, urządzona gustownie, dość dobrze ogrzana i 
nie mająca przeciągów Urządzenie Bali daje wre­
szcie gwarancję bezpieczeństwa na pizypadek ognia 
ma bowiem z każdego miejsca osobne wyjście, a z 
galeryi prowadzą odrębne schody

Drugi konkurs piękności niewieściej ogłoszono 
za przykładem Snaa, w Turynie.

Car rozkazał. Korespondent Noto. W rem. zna­
ny „Russkij Strannik- (Koczetow) , odwidzając w 
Charkowie rannych w katastrofie pod Borkam i, za­
pytywał się ich , jai się miewają, na co otrzymy­
w ał, jak pisze, odpowiedź: „Jego Cesarska Mość 
k a z a ł  p r ę d z e j  w y z d r o w i e ć ,  bo potrzebuje 
naszej słnżby- . Czego już car rozkazać nie może!

tym zakresie na przyszłość. i wyraża nadzieję , że 
z pomocą fotografii astronomia zdoła odpowiedzieć 
na wiele pytań, które dotychczas były uankową za-

W M e u d o n pod Paryżem zmarł znany hi­
storyk francuski E r n e s t  l a  R o c h e l l e ,  autor 
kilku dzieł o władzy papieskiej i o prawach Stolicy 
apostolskiej, jako też obszernej monografii: „Al e-  
l a n d r e  VI e t  C ó s a r  B o r g i a *  Przyjaciel Re- 
nana i Jules Simona, świadek ostatnich zmian we 
F rancyi, zostawił, obok drukowanych już dzieł, w 
rękopisie rzecz ciekawą o Thiersie i jego polityce

Dział ekonomiczny.

200  złr Da stypendyum jubileuszowe, kwota 150 
złr. oa 3 stypendya po 50 złr. dla uczniów szkoły 
ślusarstwa w Świątnikach, kwota 500 złr. dla szko­
ły handlowej w Krakowie, kwota 200 złr. dla Sto­
warzyszenia przemysłowego w Biały i kwota 600 
złr. dla szkół przemysłowych w okręgu Izby urzą­
dzonych.

Dla pcgrycia kwoty 8 625 złr. 50 et nchwalono 
rozpisać dodatek 4 et. oj 1 złr. podatkn zarobko­
wego wraz z nadzwyczainym dodatkiem t. j. nchwa 
łono zniżyć dodatek ua potrzeby Izby o 1 centa

W sprawie budowy kolei lokalnej z Kalwaryi 
przez Myślenice i Dobczyce do Bochoi wyjaśnia se 
kretarz na zapytanie p D attnera, że stosownie do 
nchwały Izby na przedostatniera posiedzeniu po

Telegramy „Nowej Reformy"

Z e S t o w a r z y s z e ń .
— Stowarzyszenie „Chór akademicki- w Krako­

wie wybrało na walnem zgromadzeniu d. 8 b. m. 
następujący zarząd : prezes p. Wil Schm idt, wice­
prezes p. Czesław Trembałowicz, sekretarz p. Mi ło- 
dzimierz Ławrowski, skarbnik p. Eugeninsz Gra­
bowski , archiwista p. Józef G órka; wydziałowymi 
zostali pp. Karol Langfort, Roman Lewicki i Tade- 
nsz Makarewicz.

—  Dnia 12 b. m odbyło się walne zgromadze­
nie członków Resnrsy miejskiej. Po udzieleniu za­
rządowi absolutorynm przewyżbę dochodu złożono 
do Kasy oszczędności. Wybrano komitet następują­
cy : prezesem p. Teodor Baranowski, wiceprezesem 
p. r. s. w. Szczepańzki, kasjerem p Jerzy Goebel, 
sekretarzem p. W ladysław Boguóski; członkami ko 
łu :> .-p. radca dwom Keller, r. s. w Wawel 
Lou:s. adwok»< 1* Hajdukiewicz, radca Gnlkowski, 
ebywstcle Nowack, i-Sapalski.

Mianowania. Raua szkolDa kra;,-O a zamianowała 
tymczasowego nauczyciela w Sonini*, jó .o b  Tiirsa. 
rzeczywistym nauczycieli m szkoły etatowe; w So- 
ninie.

Okólnik patronatu związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych zwołujący XIV wal­
ne zgromadzenie delegatów Związku.

W ydział Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych uchwalił na posiedzeniu z dnia 2 
listopada b. r. zwołać w myśl § 7 statutu XIVI 
walne zgromadzenie delegatów Związku stowarzy- ’ 
szeń zarobkowych i gospodarczych, które odbę­
dzie się we Lwowie w dniu 8 i 9 g n d n ia  b. r.

Zawiadamiając o tej uchwale stowarzyszenia do 
Związku należące, mamy zaszczyt zaprosić Sza­
nowne Towarzystwa do wzięcia udziału w tem 
zgromadzeniu i w tym celu upraszamy o wybór 
delegrtów, o sprawozdanie z dokonanego wyboru 
i o zaopatrzenie delegatów w legitymacyę. W myśl 
§ 1 1  statutu przysługuje Towarzystwom związko­
wym i ich delegatom prawo stawiania wnioskow 
na walnem zgromadzeniu, gdy zaś według ustę­
pu drugiego § 7 statutu, porządek dzienny zgro­
madzenia przynajmniej na 14 dni przed dniem 
zebrania ogłosić należy, przeto raczą szanowne 
dyrekeye wnioski imieniem Towarzystwa ogólne­
mu zebraniu przedłożyć się mające, do dnia 20 
listopada b. r. nadesłać.

Nadmieniamy wreszcie, że według drugiego 
ustępu § 9 tegoż statutu, delegat może reprezen­
tować trzy stowarzyszenia do Związku należące.

We Lwowie, dnia 3 listopada 1888.
D r. T. Skalkow ski. A d o lf Komuerger. 

patron. sekretarz

wziętej, wysłano memoryaf do dyr°!:oyi kolei pół-1 więhazośei. 
nocnej i że niebawem wniesioną będzie petycja do WBOOn,

Wiedeń, 16 listopada. P. L o e b l ,  I wicepre­
zydent nam iestnictw a we Lwowie, z o s t a ł  m i a ­
n o w a n y  n a m i e s t n i k i e m  w M o r a w i i .

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej m i­
nister handlu m argrabia Bacquehem dał odpo­
wiedź na inierpelacyę p. Doblhammera o fawo­
ryzowaniu zboża rosyjskiego.

Po załatwieniu kilku faktycznych sprostowań 
w protokóle w dalszym ciągu posiedzenia prze­
mawiali: p. Chlumetzky jako sprawozdawca mniej- 

" 'szóści komisyi i p. Żaczek, jako sprawozdawca

listopada. Podczas wczorajszego 
' przedstawienia w lokalnościach Ronachera spadł 
1 z liny gim nastyk Oaicedo i potłukł się bardzo.Rady państwa.

W knńcn uehwslnno na opróżnione przy filiach , . T . . ,
ban tu anstryacko - węgierskiego miejsca cenzorów! BePin, 16 listopada. Na posuwanie się wojska 
prze ist, wić iBstepująsTeh kandydatów: ! ro9y|skie-o ku granicom zapatrują się tutaj bar-

1) dli filii w'Krakowie pp. Henryka Schwarza,' dz0 K reuz Z tg  nazyw,- ,e wstępem do
Zyamnnta Mendelsbnrga sPólniba i proknranto do- skoncentrowania całej armii rosyjskie] w zacho-
mn bank wego Albert M erdeisburg, Hirseha L an -. dn,ctf prow incjach Korpus 12 posunięto z K.jo-
daua Hermana Frits ha, Adolfa Pollera i Salomona ‘ Wa ku F anic/  galicyjskie], korpus 9 z Drela 
Rit. przeniesiono do Kijowa. 13 z Moskwy do Ureła,

2) liń filii w Tarnowie pp M. D Brandstattera,115_z ,Kazania do Królestwa Polskiego.
Jana Breitseera, Leopolda Chodackiego, Feliksa Lor-' Podobnie 2apatruje się także Post.
d a , ra Salomona, Zygmnnta F re ra . Jó efa Pisza Monachium 16 listopada. Ojciec cesarzowej
i Michała Eibenschutza; j a«stryackiej, Maksymilian Jozef, książę bawarsk.

3) dla filii ubocznej w Rzeszowie pp. Jana A um ar* w P® T0^  .
Pelara, Adolfa Kugla, B. S. Geschwinda, Wilhelma . 16 ll8t?Pada- Na wczorajszem posiedze-
Hellina i N. L. Silbera. ' n,m Izł?J Posehkiej p. Oassagnac wywołał wielki

skandal. Epilogiem  tego są cztery pojedynki, —

a

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  17 listopada: „Nitka jedwabin- 
{Les femmes fortes), komedya w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou.

W n i e d z i e l ę  18 listopada: „Zbójcy- , trage- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera.

W nauce: „Cocard i Bicoąuet- Raymonda i Bou- 
oherona, „Fili- Meilhaca, „Awanturnica- Augiera i 
„Egmont- Goethego z muzyką Beethovena.

fiaiMte tubie. literackie i artjstpt
Ant. N a d a c h o ws k i :  „Poezya i prawda- . 

Pod tym obiecującym tytułem wyszedł z pod prasy 
drukiem Józ. Pisza w Nowym Sączu zbiorek wier­
szy o 34 stronnicach, wydany nakładem antora, a 
„z zastrzeżeniem praw własności- . Zbiorek ten obej­
muje cztery utwory, z których najdłnższy nosi ty ­
tuł... „Farys- .

F o t o g r a f i a  w s ł u ż b i e  a s t r o n o m i i  
p r z e z  d r a  W i e r z b i c k i e g o .  K r a k ó w ,  1888.

Zajmująca ta praca ma na celu przedstawić w
Bposób popularny usłu g i, jakie od dłnższego jnż
czasu fotografia astronomii • oddaje. Autor, znany z 
pism podobnego rodzaju i obzuajomiony dokładnie 
z postępami ua polu nauk ścisłych , wywiązał się
z swego zadania należyoie. Zacząwszy ed wynalazku
Ludwika D a g u e r r e ’a przechodzi p. W. w krót­
kości historyę fotografii i zatrzymuje się dłużej nad 
zasługami braci H e n r y ,  którzy w r. 1871 rozpo- 
ozęli na prywatnem obserwatorynm swojem w Nenilly 
kontynuację mspv ekliptycznej C h a c o r n a o a ,  a 
następnie, wezwani przez dyrektora obserwatorynm 
paryskiego p L e V e r r i e r a  dalej pracę swoją 
skuteoznie prowadzili. Oni to wyualeźli sposób, aby 
przy swych pracach fotograficznyoh uniknąć prze­
szkód, z dziennego obrotu ziemi wynikających , oni 
właściwie umożliwili zastosowanie fotografii w na­
uce astronomicznej

Ostatni rozdział książki p. W. traktnje o najnow- 
| szych pracach astrofotograficznych i o projektach w

Sprawozdani?
z  posiedzenia krakowskiej Izby  handlowo -  prze­

m ysłowej z  d n ia  7 listopada.
Przewodniczący wiceprezes Albert Mendelsbnrg. 

Obecnych członków 17.
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z poprze­

dniego posiedzenia szef biura dr W e i g e l  przed­
stawił ponowną petycyę restauratorów krakowskich 
przeciw niewłaściwemn połączeniu przemysłu resta­
uracyjnego z hanniem korzennym, poezem po prze 
mówieniu pp. Barucha i Pollera nonwalono poprzeć 
nsiłowinia restauratorów w ministerstwie handln i 
domagać s ię -Ścisłego rozgraniczenia tych przedsię­
biorstw 7arobtfowyćf> wv;ątkowc w Krakowie łą ­
cznie prowadzonych.

Następnie uchwalono oświadczyć'S)M zakazem 
sprz°dsży oknlarów w handlach no.ymb^ieaO vga 
lanteryjnych, albowiem o ile termometry i t. p. in- 
strnm enta, jeżeli widocznie nie są przeznaczone do 
umiejętnego użytku i nie wymagają zbyt dokładnego 
wykonania, mogą być tasże w handlach galanteryj­
nych sprzedawane, o tyle okulary, już ze względów 
sanitarnych, tylko przez właściwych optyków sprze­
dawane być powinny.

P. Emanuel M i r t e n b a u m  podniósł szkodli- 
utrudnień paszportowych, zastosowanych w o

między niemi R ouriera z Cassagnac’iem.
! Paryż, 16 listopada. Wielka labryka broni w 
Ghattelerault zgorzała

Londyn, 16 listopada. W atykan przysłał do

Nadzwyczajne walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszow kolei Lwowsko-Czerniowiecko-iasskiej.
Pod przewodnictwem hr. Jana K r a s i c k i e g o ,  
prezesa Rady zawiadowczej, odbyło się w Wiednin i biskupów irlandzkich nową notę przeciw boycot-
onegdaj nadzwyczajne walne zgromadzenie, na które towaniu.
przybyło 40 akcyonaryuszów, reprezentujących 28.585 | Wiedeń, 14 listopada. (Sprawozoanie giełdowe 
akcyj, a 1411 głosów. gadzina 1). W ęgierska renta złota 100 90, wę-

Sj rawozdauie, odczytane przez generalnego sekre-)gierska papierowa 91*90; akcye kolei Karola
tarza radcę Kuhnelta, przedstawiło stosunek zarządu; Ludwika 209 75;. ruble 124*— .

statnich czasach w stacjach granicznych, a zwła­
szcza w Szczakowy wobec podróżnych z Królestwa 
Polskiego i w ykazał, że zarządzenia te zmniejszają 
przyjazd obcych do Krakowa i bez dostateoznego 
powodu odbierają zarobek tntejszym kupcom i prze­
mysłowcom. Po przemówieniu pp. Szancera i Polle­
ra uchwalono udać się do ministerstwa spraw we­
wnętrznych o nchylenie tych obostrzeń paszporto­
wych, a w szczególności o zwolnienie obcych po­
dróżnych od obowiązku wykazania się na granicy 
paszportami przez anstryaokie ambasady lnb kon­
sulaty wizowanemi.

kolei do rządu rumuńskiego. Stosunek ten był zu 
pełnie prawidłowy; nieporoznmień nie było żadnych,
& przynajmniej Rada cawiadowcza nie wie nic o 
żadnem nieporozumienia, dlatego sekwsstracya linii 
rumuńskiej spadła nagle bez przygotowania. A po­
nieważ krok rządu rumuńskiego nie igadza się z 
przepisami konceeyi, przeto dwaj delegaci, wysłani 
do Bukaresztu, zaprotestowali przeciw sekwestracyi 
i wręczyli rumuńskiemu ministrowi robót pnblicz- 
nych prawne zastrzeżenie. Zabiegom delegatów u-
dało się przynajmniej tyle osiągnąć, że rząd dał 
uspakajające zapewnienie co do niczem nienkróco- 
negc przestrzegania zobowiązań gwarancyjnych, co 
do zatrzymania w służbie nrzędnikow, co do uzna­
nia praw własności Towarzystwa do zapasów mate- 
ryału, wreszcie co do szybkiego nregulowania wszel­
kich spraw, mających związek z objęciem mchu. 
Dodatkowo do sprawozdania odczytano dwa doku- 
menta rządn rumuńskiego, które się odnoszą wła­
śnie do owych zapewnień, wyżej wymienionych, — 
oraz replikę zarządu kolejowego na wywody rządu 
rumuńskiego, ogłoszone w akcie sekwestracyjnym. 

-- Po dłuŻ8it-i rozprawie upoważniono Radę zawia- 
u wc-tą"do Ufetuiuwa '8 * rządem rumuńskim wszel­
kich kwestyj, jakie wynikn^ć^Slogą i  f£Wi objęcia 
mchn przez rząd ruoiuńsiri i do utotssiiL-Oję * Bim'
co do praw własności i co uo urz in ków " _  !

Budowa nowych linij kolejowych na Ukrainie?!
A  jen . póln . donosi: Syndykat grupy bankierskiej 
ogłosi w tych dniach wezwanie do subskrypcji na 
4 procentowe obligacje kolei południowo-zachodnich 
na sumę 20,300.000 rubli kredvtowyoh, potrze­
bnych ua budowę odnóg hnmanskich, długości około 
375 wiorst. Procent 4 od sta od obligacyj gwaran­
towany przez rząd, podlega opłacie skarbowej. Obli­
gacje będą przyjmowane jako kaucje przy dosta­
wach i antrepryzach rządowych i amortyzują się 
w 65%  lat, a wypuszczone będą po 81 pret. z do­
daniem bieżącegc procentu.

Pszenica na wiosnę 
wiosnę 6*63.

1889 r. 8*71. Żyto na

M n r s n  t e l e g r a  i c z u e .
a. K l o t < l a t «  «

dnia 16 listopada 188~’ J »SS5?P* 

| z łr .

Zjednoczony dług w papierach i 81 80
Zjednoczony dług w srebrze 1 82 65
Austryacka ren ta  z ł o t a ......................... 109 80
5°/0 austryacka renta (m arcowa) . 97 , 10
Akcye banku austro-w ęgierskiogj 875

1
|

Akcye kredytowe 805 90
Londyn .................................................. 1 121 j 95
Srebro — J

20-to frankówki za sztukę . . . 1 9 I 66
Dukaty austry&ckie 5 79
Banknoty banku niemiec. za 100 ni. 59 82%

-- ---- - . ..

prezydyum namiestnictwa, żądająoy opinii w przed-

niczeuiu wolnośoi handlowej, <-o też jednomy 
nchwalono.

Prośbę I. galicyjskiej fabryki akcyjnej Portland- 
eemdn*u w Szczakowy >» wyjednanie pozwoleń'

mie°tnictwu tę prośbę do uwzględnieniS.
Następnie p. wiceprezes M e n d e l s b u r g  laki 

sprawozdaw a kou isyi budżetowej, od^-wszy prze­
wodnictwo p. Gustawowi Baruchowi, przedłożył pre­
liminarz bu lżetu Izby na r. 1889. Preliminarz wy­
datków wykaznje kwotę 8 .625  złr. 50 ct. wobec 
kwoty 8.778 złr., preliminowanej na rok bieżący. 
W wydatkach mieszczą się między innemi kwota

WrdaJw

Odpowiedzialny R edaktor: 
T a d e u s z  R o m a n o w i e z .

D r .  L e s ł a w  B o r o A s k l .

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatorynm krakowskiego]. 

Kraków, dnia 16 listopada.

Rubryka .NctiSSiAae; " Rb ,r . .
cyi, która też żadne] o ii fur tiiidirdiWi&ct te 
nie przyjmuje

i a

NADESŁANE

S to k r o ć  w nieprawidłowem trawieniu i cierpieniach 
żołądka sprawdzoną została skuteczność Lip] manna karls- 
badzkioh proszków musujących. (.124)

N A D ESŁ A N E

wczoraj ' dziś d?iś 
g. 10 w . |g. 6 ran 01 <r. 2 : cp

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 758 3 mm 757.6™™ 756,2 mw 

..
Temperatura 

w stopniach Celsineza — 7°,0 — 9°. 4 — 2°,5

Kiernoek i moc wiatru 
(0 =  cis a, 10 burza)

ENE 1 ENE 1 N 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89% 94% 55 %

Stan nieba 
0= pog.; 10 zup poehm. 0 1 7

U w a g i :  Barometr wolno opada przy lekkich 
północno-wschodnich wiatrach i wyższej temperatu 
rze. Stan pogody pozostanie bez znacznej zmiany, 
chwilami zachmurzenie się.

nąj czystsi* 
T s t i  i l i e r i l s i

SZCZAW A-ALKi UCHU
nafój stołowy orzeźwiający 

s k i t s s n j  terfls* s n y  ehsrsbsoh gmrdł*, katara 
t s M *  i pęcherza.

J Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.#
(46 48-52)

płacą żądąją
K raków , dn ia  16/11.

(Bez bieżącego kuponu.)
Ruble papierowe rosyjskie . aa 10" rubli 128 25 121 50
Marki liemieokie . . . . za 10U mar. 69 30 60 -
20-to trzLkowkz z ł o t a ................................. 9 60 9 70
6% Pożyczka kiajowa galic. za złr. 100 100 10 i -
41;>% Pożyozka krajowa galic. „ „ 100 91 5" 92 50
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 104 50 106 -
4% %  L uty  zasuw  Banku kraj. za złr. 100 93 60 94 6<>
5% f-lig. komunalne . . . .  I Emu . 99 5 ' 100 50
4% L >ty zastawne Tow. kred. ziem. . 94 50 96 -
4% „ .  „ .  U Em. 91 60 93 -
4 / l %  n n ■ n 96 20 97 20
3% • • » « 100 76 101 50
5% .  ,  h • prem. 10% 10 . 104 -
6% .  „ „ „ zw r.za401at 99 70 100 60
5% „ , Król. Pol. za rubli 100 94 — 95 60
4% „ likwidao. .  „ „ 100 84 - 86 -

Lwów, dn ia  14/11.
(B i bieżącego kuponu.)

Akoyo Banka hip. gal. fdywia.) na złr. 2Uu 
5% Listy sast. Tow. kred. aiem za słr. 100

275 — 279
101 - 103 -

4 */»% n » n n » » » 1®® 94 - 96 —
4% „ „ „ okr. 56 „ 100 8* 4 j 91 -
51/ , % Listy zasl Banku kraj. „ „ 100 92 50 93 50
5 % Listy r.wt. banka hip >t. gal. „ „ 100 98 60 99 70
4 % Obligaoye mdenm. galio. za zł. 100 m. k. 103 25 104 B i-
*Vi % Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 90 60 Ol -
5% ObLg. komun. Banku kraj. .  100 99 50 101

W arszaw a, dn ia  14 11.
(Bez bieżnego kuponn.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rnbii 100 
4% L.sty likwidacyjne . . „ „ 1 0 0
5% Listy zast. Warssawy-I Em. „ „ 100
5% n n n II „ „ „ 100
5% „ .  » III . „ „ 100
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

Wiedeń, dn ia  14 11. 
O b l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr papier, ab 16 % za złr.

„ srebrna „ „ „
„ n złota „ „
.  „ papier, nowa „ „

4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 1
H  „ „ 1860 „ 500 „
5 #  „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 bez % całe „
„ 1864 bez % pół „

5 *

Obligaoye kereny węgierskiej.
4% Renta z łita  na 1000 złr. za złr. 100
5 *  „ pi cierowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w. tb  b. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ luO

» l n u  50 „ „ „ 100
4 ) t LosyCiejńskie(Theiss-fiiśg.)„ „ 100

płacą

100 82 06 82 25
100 82 66 82 85
100 109 85 110 C5
100 97 60 97 80
100 133 25 133 75
100 139 76 140 25
100 141 141 40
100 173 26 173 76
100 173 25 173 76

101 10 
20 

11^5* 
1 SI - — 
131 
123 50

87
86
98
96
94
93

60

5% Obl.Jnd, ab 10% eso. Galioyijza idO m.k. 
5% „ „  n 10% „ Buków. „ 100
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100
5% „ „ „ 7% „ Węgier.

101
92

118
131
131
124

Obligaoye Inderaslzasyjne.

100

04 75 
104 30 
104 60 
10* 80

Rożne lunę peźyozki.

5 % Losy Douan-Regulir z 1870 za sztukę 1
i % Pozyozka „ z 1878 „ „
8 \  SeiM ka pot. pr po 100 frau. „ „
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „

Listy zastawzs.

4% 
5% 
5% 
5% 
41/. 
8% 
4% 
4*/s 
5% 
4 % 
4% 
4%

% Bank krajowy galicyjski za 
„ obi. komnn.„

Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
„ „ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Bodeu-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% n n » » 88
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banka austro-węgiersk. „

złr. 100 
. 100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Banka^hip. węg z premią ,^ .* ^ 1 0 0

prauą żądają

105
105
105
1J5

122 50
105 75 
84 80 
23 30

94
10 i
1)3
100
100
103

91

20

90

101
101
101
105

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

25

123
106
35
23

5%
5%
41/*
5%
I4 *
4%
4%
5%
3%
5%
5%

94
101
10S
100
101
103

50

7
102
102
101
105

60

75

Albrechta . . .  na 300 złr. sa 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
Koszycko-Bognm. „ 200 „
Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab. 10%
Lwów Ozem. z 1884 na 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Łnp. I. Em . na 200 złr. sa 100 
Nordosty . . . 800 , „ 100

100
100
100
100
100
100

o a v.

Budap. losy Bazylika . n a  5 złr. 
Kred. dla handlu i pr^em. ua 100 ztr
Klary . . .
4% Tow. żegl. Dnu , ab 10%
K r a k o w s k ie ......................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża auetr.

„ węgier. 
Rudolfa
Stanisławowskie . . . .  
41/*% Tryesteńskie .

504%

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

w. a 
w. a, 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. B. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą żądają

99 70 10)
101 50 100 00

99 60 LjO 10
109 8 ' 101 80
81 7ó 82 25
87 40 88 —

121 — 121 5}
99 30 99 70

144 — 145
100 — 100 2o

98 60 99 —

8 40 8 60
182 25 182 75

61 59 62 50
119 50 120 -
23 -- 23 25
69 75 60 26
17 80 18 20
U 60 11 9C
19 86 20 60
84 — 84 50

143 - 148
79 -- 81 —

Oltat.
dywid

5-— 
1 3 -  
18 
3 0 -  
39-8i 
12—  
21 —

Akoya bankews.
Anglobauk........................n
Bankrerein Wiener . . ,
Kredyt, dla handlu i przem. r 
Kreditbauk węg. allgem 
LaeDderbank . . . .  ,

0 Au tre-węgierskie . . . ,
ni ntam  ,

Galie. Bank hipoteczny . .

1 0 -

117*.
7-35 
13-50
7-94
8-50
9-94 

27 fr.
f fr. 

16-87

piau& zadpją

200 złr. 113 60 113 75
100 98 98 50
160 307 — 8;7 aO
200 801 75 302 25
20u 219 — 219 26
600 877 — 878 —
100 2 ' 1 50 212 —
200

Akoya kolejewa,
Alfóld-Finma . . .  
Ferdynanda Półnoen. .
Karola Ludwika . . .
Lwowsko-Caemiow-Jassy 
Koszyoko-Bogumińskie .
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzki'- 
Staatseiaenbahn . . .
Lombardy (Sddbaun) 

nga na D inąjc

na 200 
„ i0 5 0  
. « 0  
.  300 „ 200 
J 300

złr.

00
20U
500

a t y.W a I
Dukaty pełne v>alme
2' -to F r a n k ó w k i ......................
20-to M zrków k i...........................
Pół-lmperya y ros. pełne *waine

Fanty s z te r lia g i............................
Banknoty włoskie 
Babla papierowo

t.f-*
za sztukę

za 100 suta*

189 5 ) 
245" 
851 60 
21 o :.0 
.44  75
m  2r>
187 50 
251 80 
103 
400

5 77 
65 

1* 94 
JO 02 
12 16 
47 65 

125 2-.

190 50
458 _

211 90 
211  - -  

146 Z5 
194 75 
188 — 
252 — 
1 '4 — 
401 —

i. 73 
9 6«

11 96 
l ■ 05
12 22 
47 75

125 75

I J lK 6 B  M O C 1 IS T IM , K a n to r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł, iinia kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne 
o wach. Wymienia wylos. papiery, kupony.

akcye, listy zastawne, losy, mon ity po najprzystępniejuzych 
lo*~tsrćxa nowe arkusze kuponowe. Zleoenii nakuteezn' idwrotną poest.
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Za duszę ś p.

KAROLA MOHRA
Profesora Instytutu Technicznego

odprawi się

M s z a  ś w i ę t a»
w poniedziałek d n h  19 listopada 
o godzinie 9 1j2 rano w kościele 

0 0 .  f  ranciszkanów.

Podziękowanie.
Z ak ład ow i pogrzebowemu Wiel­

możnego Pana Szafrańskiego za staranne 
i sumienne urządzenie pogrzebu najdroższegu 
ś. p. męża mego, oraz załatwienie wszelkicb for­
malności z temże połączonych nader szybko i 
punktualnie.

Również czuję obowiązek złożyć podziękowa­
nie Pana Zarządzającemu Filią tegoż Zakładu 
prjv ulicy Mikołajskiej, który wszelkich starań 
dokładał, aby wszystko w swoim czasie sumien­
nie i jak należy przeprowadzonem zostało, przez 
co os-ezędził przykrości, jakich w takich razach 
rodzina doświadcza.

M a r y  a  B a  r y ś .
Kraków, 15 listopada 1888 r. 2005 1

w Ogrodzie Strzeleckim
w  K rakowie 

je s t  do w ydzierżaw ien ia .
Termin zgłoszeń do 1 grudnia b. r,

Bliż-zycb wyjaśnień ud/.iela sekretarz 
Towarzystwa między godz. 2 a 3 popo­
łudniu, Kraków. Rynek główny, Kr. 43, 
I  piętro. 1992 1 3
Z Rady Nadzorczej Tow. Strzeleckiego. 

Sekretarz Prezes
Dr. Antoni Ziemhiński. Dr. Jan Hajdukiewicz.

R ęka w iczki
z i m o  w e ,  w e ł n i a n e  ,

wyrobem trykotowym { 
dainak ie , m ęskie i dziecinne,

w dobrych gatunkach  poleca handel

Porębskiego i Zimlera
w K rakow ie . iosó i 6

Piernik hygieniczny 
i Biskwity Grahama

z 2 6 -k r o tn ie  premiowanej fabryki p aro w e j

L .  C Z Y N 8 K I E  Q  O  
w Jarosław iu

polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług licznych uznań lekarzy i kuraeyuszy są 
bardzo skutecznym środkiem, usuwającym dole­
gliwości powstające z ieuiwego trawienia, jako 
to zgagę, obstrukcyę, dyspepiyę, brak apetytu, 
niesmak, wzdęcia, kongestyę, hemoroidy itp.

\ P l e r n i k  h y g i e n i c z n y  sztuka 2 0  
BlSfeyi»y łłrafeam a kartoa_ îrśztuk 

3 0  e t . ,  T 1 z ł r  
Do nabycia w ’Stti‘daeh.w£?.3nyeh w Krakowie, 

Sukiennice, we Lwowie, ul. Halicka, w Przemy­
ślu, Jarosławiu, jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych , gdzie odnośny plakat jest wywie­
szony. 1987 1 0

Broszurę, podającą rady dla cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
opłatnie.

Jan  W o d eck i
c. k. notaryusz w Przeworsku

poszukuje ru tynowanego
Koncyplenta.

Kompetenci ma.ią się wykazać św iade­
ctwami z odbytych studyów i praktyki.'

1992 1 3

Objektyw fotograficzny,
K a m e r a  f o t o g r a f i c z n a ,  

Papier białkowany.

Klisze steoroskopowe
z widokami T atr  i Krakowa,

Kaseta do suchych płyt itp.
mam za n iską  cenę do sprzedania.

1996 1 3 K. Rżąca w Krakowie.

Maszynista ślusarz
ze swojemi narzędziami, czynny przy za­
kładzie w Królestwie zmuszony poszuki­
wać miejsca staiego w Galicyi przy w ięk ­
szym obszarze dworskim lub fabryce.

Zgłoszenia uprasza pod A. P. 1999 
do Admin. „N. Reformy". 1999 1 4

z oficyną 1 placem pod b u d o w ę , obok 
p lan t  w Krakowie, jes t  z wolnej ręki za­

raz d o  sp rz e d a n ia .  1994 1 3
Wiadomość w Adm in. „N. Reformy".

W  ,M yd ln ikach
pud Krakowem 

w kam ienio łom ach jest 2000  
m etrów  szutru gotowego za­

raz do bran ia.
Zgłoszenia do właścicielki przy ulicy 

św. Jana,  Nr. 12. -2004 l  3

Dom drewniany
n a  Zwierzyńcu, Nr. 4, wraz z ogrodem, 

je s t  z wolnej ręki do sprzedania .  
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać do 

A dm in . „N. Reformy". 2001 1 3

Najlepsza metoda
do nauczenia się język a  nie- 
inieekfego w  3 m iesiącach bez 
nauczyciela, przez P lt. Reuss-
nera. Cena kursu niższego SO cent . 
kursu wyższego 2 złr. 6D oont. w. a 

fletoda języka  angielsk iego  
dla samouków kosztuje 1 zlr 20 et.

Skład główny w księgarni G. Gebeth- 
nOra i Sp. w Krakowie i Seyfartha i 
Czajkowskiego we Lwowie. 1984 1 i >

mm

S=-as=-.r
d Tanie a 'd o b re  4

ą Wina szampańskie §
^  tudzież 1995 1 O (jj

# Cognac mousseuse i
w  B Ił ł a d z i e  ł)

4 K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie,

Obwieszczenie.
Magistrat stoi. król. miasta Kra­

kowa podaje do publicznej wiado­
mości iż w dniu 21 listopada b. r.
odbędzie się w Wydziale skarbo­
wym Magistratu o godzinie 12 w 
południe za pomocą deki iracyj opie­
czętowanych na marce na 50 ct. 
spisanych, licytaeya na wydzier 
ż a v v ie  i' prawa poboru opłaty od 
wyrobu miodu w mieście Krakowie 
wewnątrz rogatek. 1953 2 3

Dzierżawa ma trwać przez jeden 
rok, pjezynając od i  stycznia i 889 
do ostatniego grudnia 1869 roku.

Cena wywołania wynosi 250o 
złr.. wadyum 250 złr., którego 
złożenie w kasie miejskiej na de- 
klaracyi winno być stwierdzone.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w Wydziale skarbowym Magistratu 
w godzinach od l i  przed połu­
dniem do godziny 2 po południu. 

W Krakowie, 2 listopada 18U8.

H E R B A T Y  g
wypróbowane gatunki

po ceuie
złr. 2*50 i 3 za fan t w. r. 4O - - - - - - - N

Wysiewki z herbft ^
J po 1 złr. 50 cent. za fusit ^

polc-uju . . . . . . .  -16 cs 7 0 ^

:< Porębski & Zimler ►:
^ w h rak ow ie . i>j

W I L L A
pani modrzejewskiej

pod L. I I , przyjjUcyHtfbwoderskiej w
K rakow ie^j^rd^pr/.ys  ępnem i w iiruuknm : 
z a r s p r z e d a n i a  lub wydzier- 
aw ieu ia , z n n b la m i  ;u '; bek mt-hli. 

Bliższych wiadomości udzi»li s t r ó ż  
na miejscu, lub kancc ary a adw okata  
M arkiew icza, ir/.y ul cy l iro  Izkiej, 
pod L 15. i m 2 3

Założona 1839.
nadwor.

FABRYKA FORTEPIANÓW 
J. Heitzmann i Syn,

Skład fabryczny i wypożyczalnia: 

W ie n ,  JL„, P a r k  r in g  18,
1812 \ris-a-vis vom (Jursalon. 4 1/ '

Poszukuję spólnika
z odpowiednim kapitałem, któryby swoim 
kosztem postarał s y  o pat mt na przyrząd 
zwany „T e lla ry n m (e w nowym  
systemie w elipsie i k tóryby n a ­
stępnie zawarł ze m ną spółkę do wyrobu 
tegoż, albo po uzyskaniu patentu nabył 

tenże n •• własność. 1966 2 3 
A d r e s : Andrzej Jachimowski w Li­

pnicy poczta  Raniżów via Rzeszów.

STaJlepsze . 1
M a t e r y e  B e r n e ń s k i e

dostarcza po cenach fabrycznych 
Tuchfabriks-N iederlage

§ I e g : e l » I m h o f
B r ii n n (Moraviaj.

Na elegancki jesienny albo zimowy 
g a r n i t u r  m ę s h i

w ysta rczy  odcinek  d łu g i 3 .10  m e tra , .-żyli 
4 w ied. łokcie . 1 5 8 j 18 30 

I odcinek k o sz tu je : 
z łr . 4 .8 0  ze zw ykłej, I z łr . 10.50 z p rzedn  ej, 
złr. 7.75 z dobrej. | z łr. 12.40 /. nfi jprze»1. 

c z y s t e j  w e ł n y  o w c z e j .
Dalej sa w najwrekszem wyborze : jedw abiem  

przerabiane m aterye czesankowe (K am garn), ma­
terye na zarzutki, Palm erstony i Boy na paletoty 
zimowe, Pak łak  dla myśliwych i ekonem ij , Pe- 
rnvienne i Doskiug ua ubrania salonowe, sukna 
na dam skie ubrania i t. p.
Za dobroć towaru i dokładną dOBtawę ręczy. 

Wzory daruio i opiatuie.

Pokój frontony
um eblow any, z p r z e d p o k o j e m  na I I  
piętrze, ulica F loryańska, Nr. 55, zaraz 

do wynajęcia. 1974 2 3

I A  A H ' S l l  wydoskonalony w Bwym z i- 
- k * - ”  wodzie , oraz w działa ma­
szyn i nar/.ędzi rolniczych, poszukuje miejsca 
przy większym obszarze dworskim na ornaryą.

Łaskawe zgłoszenia pod adr. „ K o w a l"  
uprasza do Admin. „N. Reformy". 1968 2 3

„Zum goldenen I  D O E D L J O r E D  a,]tw
Reichsapfel1 J, \ O l — L I  I I U  T  L .  I I  Singerstr. <5 .

P I G I T Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p igu łkam i uniwersalnem i, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki re nie okazały w bardzo 
wielu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszycli wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e łk o  at 15 p igu łkam i 21 c., zwój z O pu ­

dełkam i zł. 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczką z łr . 1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem  kwoty pieniężnej w vpaJa przesy łka  o p ła tn ie : I zwó; pigułek 
I złr. 25 c t., 2 zwoje z łr. 2 30 , 3 zwoje zł. 3 35 , 4  zwoje złr. 4-40. 5 zwoi z łr. 5-20, 

10 zwoi złr. 9-20 (Mniej jak  jeden zwój nie w ysyła się.)
Iu l,u  p r a  /rd z i tre n a /r ż y  u io a ża ć  Lulko te  p i f /a lk i  . k tó re  o zn a c zo n e  

su  p o d o b iz n y  p o d p is u  J  ■ 1‘se rh  o j e r  i n a  w ierzi-lin  k a z d e y o  p u d e lk a  m aja.
w y d r n k o i r a n y  te n  p o d p is  < zc r iro n a  fa r b a .  "GMI 

Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowi (l p0 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka, zaleca go dalej, 

wielu podziękowań podajem y lu la j k i lk a :
•Spliliurhach. 17 lutego 1S87 r.
W ielm ożny  1‘aiiie  l U p raszum  o ponow ne p rz y ­

s łan ie  l zw ojów  B ańskioh  rzeczyw iście  b a n  Izo 
pożytecznych i znakomiiych pigułek czyszczących krew.

ft /n . S e n r e i t e r . pm-kt. lekarz.

D ottsalirlo rf pod K olilbach  w S zh isku  an str .
S p a źd z ie rn ik a  I8SD.

W ie.lm oźuy P an ie ! P ro szę  o p rzy słan ie  zw oju 
0 p u d e łek  B ańsk ich  un iw ersa ln y ch  p igu łek  k rew  
czyszczących . T y lk o  P a ń sk im  z n a k -m iły m  p i­
gu łk o m  m am  do zaw dzięczen ia  . żo w ybaw ioną  
zo sta łam  z c ie rp ie n ia  żo łądkow ego  , k tó re  innie 
p rzaz  5 la t tra p iło . D z ięk u jąc  W ielm . P an u  n a j­
up rze jm ie j donoszę . iż p ig u łk i te  m am  zaw sze 
u sieb ie . Z w ysok im  szacunk iem

A n n a  Ż w ir k i .

.Mittorinzer-sdort' pod K irso h d o rf (G ór. A u s tr .j  
10 s tyczn ia  1880.

W ielm ożny  l*auie! P ro szę  m i p rzy s łać  pocztą  
jeden  zwój P a ń sk ich  zn ak o m ity ch  p ig u łek  czy ­
szczących k rew . N ie  m ogę pom inąć  sposobności, 
ażeby  w yraz ić  P an u  n a jzu p e łn ie jsze  uznan ie  pod 
w zględem  w arto ści tych  p ig u łe k , k tó re  w sz y s t­
k im  c ie rp iącym  n a jg o ręce j polecać b ęd ę . U po­
w ażn iam  P an a  do  u czyn ien ia  dob row olnego  u ż y t­
ku  z m ojego p o dziękow an ia .

Z szacunkiem T eresa  K a s tn e r .

W ien er-N cu s tad t, 9 g ru d n ia  1887.
W ielm ożny  P an ie  ! W  im ieniu  m oje j 80-letn icj 

c io tk i w y nurzam  P a n u  n a jse rd ecz n ie jsze  p o d z ię ­
kow anie. C ie rp ia ła  ona  p rzez 5 la t n a  p rzew lo ­
k ły  n ieży t ż o łąd k a  i pu ch lin ę . Ż ycie  b y ło  d la 
n ie j m ęcza rn ią  i zdaw ało  s ię  , żc um rze. P r z y ­
p ad k iem  o trz y m a ła  p u d e łk o  P ań sk ich  zn ak o m i­
ty ch  p igu łek  k rew  czyszczących  i po d łuższem  
ich używ an iu  w yzdrow ia ła .

Z wys. S/.acunldem J ó z e fa  W e in ze ttl .
H rasch e  pod  F lodn ig , 12 w rześn ia  1887.
W ie lm ożny  P an ie  ! Z rządzen iem  B usk iem  do­

sz ły  p ig u łk i P a ń s k ia  do m oich  ra k , a te ra z  do ­
noszę o sk u tk u . Z az ięb iłam  s ię  p rzy  po łogu tak , 
iż n ic  m og łam  nic p racow ać  i b y łab y m  z pew no­
śc ią  u m a r ła ,  g d y b y  m nie  n ie  b y ły  w y ra to w a ły  
P a ń sk ie  p igu łk i. N iech  Bóg b łogosław i P an u  ! 
M am  p rze k o n an ie , żc p ig u łk i P a ń sk ie  p rzyw rócą  
mi zu p ełn ie  zd row ie  ta k , j a k  ju ż  in n y m  pom ogły .

T ere sa  K n i f ic
R ohrbach , 28 lu tego  1888.
W ie lm o żn y  P a n ie  ! W  lis to p ad z ie  r. z. zam ó­

w iłem  od P an a  zw ój p ig u łek  i sp o strzeg łem  za ­
rów no z m o ją  żoną, iż w y w arły  zn ak o m ity  s k u ­
te k . O boje  c ie rp ie liśm y  na  s ilny  ból g łow y  i z a ­
tk a n ie  t a k , iż ju ż  rozp acza liśm y , ja k k o lw ie k  j a  
liczę  do p ie ro  4B la t. P a ń sk ie  p ig u łk i pom ogły  i 
uw o ln iły  n a s  od  c ie rp ień . Z w ys. szacu n k iem  

A n to n i  L is t .
BALSAM NA ODMROŻENIA J. Pserlio fe- , AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy

środek przeciw wszystkim gośćcowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 zlr. 20 ct.

r u ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw wszelkim odmrożeniom, 
tudzież zestarzałym ranom. Stoik 40 cen., 
z 'Tzesyłką franco 65 <■.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 22 ct.

ESSENCYA jNA OCZY I o n rrsh a u se n a . fla- 
szfcfczka złr. 2 50. pół flaszki złr. 1'50.

B .SA h NA WOLE niezawodny środek na 
wzdęcie szyi Flakon 40 z przes. 65 c.

PLASTER UNIWERSALNY profesora S T E H  
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i ciecia, trudnych do wyleczenia 
wrzodaćh wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodyeznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 5 centów.

SO ł BABKI ZAOSTRZONEJ, na nieżyt, na 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka. 
50 centów’.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BULLRICHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł.

ANGIELSKI BALSAM CUDOWNY, liaszka 12 
c e n t, 11 flaszek 1 złr. 20 ct.

POMADA TANNOCHINOWA J. P serhofera , naj
lep. środek do porostu włosów. Słoik 2 złr.

BROSZEK FIAKIERSKI na nieżyt, chrypkę, 
kaszel itp. Pudełko 35 ct., opłatnie 60 c. 

PROSZEK PRZECIW PO W u~Ń Ó G . Pudełko 
0 ct. z przesyłka. 75 ct.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryaekieh ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalnośei; niebędące na składzie 

zostaną na żąąłanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej. 
j / C  Przesyłki pocztą wysyłane będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gjtówkę.
Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej nrzekazem  pocztowym) wypada porto znacznie 
niżej, niż za zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe specyalnośei mają także na składzie 

W. Redyk i P, Kiokiewicz ap tekarze  w Krakowie. ifloń 1 f i
— nr im - n r a i r ^ r - i  i---------------ri— n i r m m a  m u — — —

fp O C O C X 3 C O O łX X X > O O O O C IX X X X X X X X X :  
F K A S r t e ł S 3 £ E J $  T I T Ł

x  skład tauTyćzny przednich sukien i towarów wełnianych
I K  w  B e r n ie  (M o r a w a ) G ro sse r  F ia tz ,  19,
Q  poleca swój uąjleji.uj dobrany skład na każdą porę roku, jako też s u k n a  
A  a a  c a łe  w y p r a w y  j k o s t iu m y  l ib e r y jn e  t a k  d la  s łu ż b y  

p a ń s tw a , jakoteż d la  u rz ę d ó w  la  ,o w y c li, s t r a ż y  o g n io w y c h  
i t  p. — Wzory bezpłatnie.

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .  " ^ 6  J 540 i 2 16

v:xxxxxxxxx;xx.ocxxxxixxxxxxxx
Premiowane na w ystaw ach puw ^zeuhnyeh:

n Londyn ie  1862, w Paryśn  1867, w W1 fcdi-lii 18* ł, w  P a ry ż a  1878.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, krótkie, oraz p ian ina z fabryk; głośnej ua świeeie flrui} 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400. 45 ' • , 550, 6 0 di

6o0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350, złr. Piauina od złr. do oO i.h
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,

Wien. VII, Burggasse 71. 145 57 0

~  s —a - - i . - g j t r  J ;  TJ- - 1  s f S sags ggysąi; p s j f Ę s g :  a g

| H O T E L  L O Y D Y Y i K I  |
|  w  K r a k o w ie ,  n a  S t r a d o m iu ,  i}
fi stacya tiamwaju, w śródmieściu, w pobliżu części handlowej położony, został w drodze ku- A 
II pua przez podpisanego nabyty, zup dnie :.dnowiony i guBtownie urządzony. Poleca się zatem B 
yy Szanownym Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi. f?
f i  W hotelu są fakże stajnie.
I  Salom on W asserberger,
jj handlarz win.

Tamże są m ieszkania kaw ale rsk ie  z urządzeniem i obBługą od 1 
ł  października po cenach umiarkowanych do wynajęcia. " 9 6  1497 32 36 i

f t . :

Nleprześcignion; co do jakości
jest wyborny, prawdziwy i najlepszy

Błyszcz la  oliuwie z olejnego lakieru l i p
z c k .  u  p rz y  w . f a b r y k i

JANA PARGERA ff WIEDNIU
I., Schulerstrasse, Nr. 7,

| wyróżnia się przed wszelkiemi podobnemi produktam i. Daje bowiem łatwo silną, czarną, 
b łyszczącą barwę, a z powodu wielkiej zawartości najlepszego tłuszczu  konserwuje skór ę.

_ Na wszystkich wystawach odznaczony srebrnemi medalami.
Również poleca ta sama fabryka bardzo wyborny

Londyński salonowy lakier do bucików
który gorącą wodą u je  s,ę zmywać i nie jest twardym lakierem, czyniącym skórę k ru­

chą i pękającą. W flaszkach w 5 wielkościach. Dalej

czarny la k ie r  do skór i  uprzęży ua  kou ie
najlepszy środek konserw ujący skórę we flaszkach; oraz znakomita

zaprawa na podłogi i lakier połyskowy rji
w sześcianach po */» kilo. 1654 9 10 iWj

5 5  Poleca również żółte londyńskie i czarne rosyjskie I B
"i Sm arowidło do zachow yw ania skór [H

■ ■ w  stanie miękkim i niepękająeym. W okrągłych drewn. i blasz. puszkach w .8 wielkościach. ■ ■
U  G - ł ó w m y  S k ł a d L  A t r a m e n t u  U

^  e. k. uprzyw. słynnej fabryki .1. <4. Popp t t  Comp. w Pradze. ) Jj
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Posady dysponen ta ,  sz.eta biura, rac li- 

misliza kasyera lub m agazyniera  poszu­
kuje m ężczyzna’ w sile wieku .

rutynowany buchalter
w zaw odadi fabry znych, handl iwych i 
g o sp o c h rsk rh .  Może wykazać się chlu- 
bnemi św iadec tw am i. oraz przedstaw ić 
refereneye znanych osobistość.

Ł -skaw e zgłoszenia upras ta  nadsyłać 
pod adresem „ B u c h a l t e r ^  do Admin. 
„N. Reformy". 1959 3 4

Kamienica dwupiętrowa
z dwupiętrową oficyną, nowa, wolna od 
yod.itkii, w Krakowie, do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Wgo Aichmullera 
w Drohobyczu. 1977 2 6

Dr. MICHAŁ KAUFMANN
wrócił z Marienbadu 

i leczy jak dawniej choroby stawów, mięsni I 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek I otyłość za pomocą 
uiięsieuia (Massage) według metoay Mez- 

gera w Amsterdamie 1674 19 37 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32

lino nowe kuracyjne
( m o s z c z )  1933 5 6

sprzedaje się juz w handlu wm
A. Ciechanowskiego

w Krakowie, ulica Floryańska, L  3.

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

Ogłoszen ie
s z c z ę ś c i a .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w wygranych

uu wielkiej loteryi przez państwo H am burg  poręczonej ,
na której

9  m i l i o n ó w  S 4 5 . 6 0 5  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

W ygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 98.900 losów obej­
muje, są następujące, a mianowicie :

Najw iększa wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 .0 0 0  m arek.
Premi , 

1 wygrana 
1 wygrana 
I wygrana 
1 wygran. 
i  wygrana 
£  wygrane 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
1 wygrana 
M wygranych

SO O.O Oi) marek. 
£ » « '.< ;»  (V r T ' 
1UO.OOO 
75 OUO
7 0 .0 0 0
65.000 

po 0 0 .0 0 0
55.000
50.000
40.000
30.000
15.000po

2 0  wygranych 
50 wygranych 

103 wygranych 
200 wygranych 
61.2 wygranych 
888  wygranych 

30 wygranych

po 10.000 marek, 
po 5000
po 3000
po 2 0 0 0
po lO O O  „
po 500 „
po 300 „

127 wygranych po 200, 150 marek. 
30.100 wygranych po 148 mrk., 708L 
wygranych po 127, loC, 04 m., 8850

w,granych po 6 7 ,  40, 20 marek,
razem 40.100 wygranych, 

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte będą.
Główna w ygrana lej klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 

marek, w Mej na 60.000 m., w 4ej na 65.000 m., w 5ej na 70.000 m., w 6ej na 75 000 m., 
w ej na 200.00(1 in , a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie m  500.000 marek. 

Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie
kosztuje los oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. —  połowa losu oryginal­
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. —  ćwiartka losu o-yginalnego 90 ct. w. a.
te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy! z do­
łączeniem oryginalnego piana, z herbem państw a po frankowanem  nadesłaniu na- 
leżytości lub za  zaliczką poczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane

Każdemu z biorących udział za~az po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan cięgnienia z herbem państw a, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

W y p la t a  i p r z e s y łk ą  w y g r a n y c h  p ie n ię d z y
zajmuje się sam w prost do interesowanych punktualnie i pod śc is łą  dyskrecyą.
Każdy obsta|unek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia

najdalej do j 2 0  l i s t o p a d a  b .  r . z zanraniem przesyłać pod adresem :
S a m u e l  H e o k s o h e r  e e n r . ,

Banąuier und Wechsel Comptoir in HAMBURG. 1923 4 4

C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

I f c E .  i  S p ó ł k i )
j j w  S u k i e n n i c e  Aro 13—14 w K r a k o w i e  H

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i ł zieei, zrobionej z najlepszego ga-l 
t iu lu  płótna i szirti-gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ehuBtekj 

do nosa i sr.irtingu w każdej jakości, p > n łdzwy.zajuio niskich cenach. 
no mi C e n n i k  ? a

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za l/, tuzina złr. 1-20 do 1 50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par z łr 1’80 dn 2 
’/, tuzina lnianych ohustek  do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 170 do 4 złr,

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręoznym ] 
złr. 3 3 75, 4, 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro - | 
dzajaah złr. 3'80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
'* utUZinf  ?rawdz- fr ; ‘S  batystowych ozdobniejszr złr. 120, z h a - lchustek do nosa złr. 2, 2’50, 8 do b. - -    j -  -  - -  - -  •
., tuzina angiels. batyst, ohustek do noBa
i/f najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct 60, zł. I, 1.20 do 3 
sztuka i3 '  fok albo 23‘/i m.) dobrego 
p ótna lnianego złr..6 50, 7-5U, 9, 10 i 12. 
3Huka (37 lok. albo 23*/, m.) */4 i */5 Bzlą- 

plńtn.-t .-.i. 'O. 1150. 12, 12 40, 13, 
14 i 16

1 sz tuka  (63 ■ albo 39 m ) 5/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tuka  (63 ł. albo 42 m.) »/. i ‘/4 praw dzi­
wego rum bursklego płótna w najlepszym
gatunku od zt. 22 do 60. 
luzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
sz tuka  ■{ l:i;-ncgo p łatna  na 6 przeście­
radeł bez szwu »d /dr. 15 do 21.

I . rvfon na bieliznę męsk i ; damską od centów 
25 do 56 ot. za meti. 
rw ety  różnej wielkości o l */4 do l0/4 i ls/4 
jak najtaniój, od 1'56,, 3, 4 złr. 
jrn ifu ry  lniane do nakryoia siołu na 6 do 24 
•v4‘. w yi -r •>gr<Miiuy..od złr. 3‘50, 5, 7, do 50.

Koszule dam skie.
L szyfonu z<t. 1 10, z haftem wzorów złr. 185. 

Lobaego holenderskiego albo ruinburskiego 
plÓMia z listwą na przedzie lub do zapina- 
nic. na ramieniu, złr. 2-50 do 8 20.

ftowan. szlarkam i złr. 180, 2-10, 2 50 i 3 .| 
Z barohantu gładkie złr. 160  i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką z łr . | 

2-50 i 2-75.
Spodnioe damskie.

Zwykłe od zlr 160 ćo 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2'50 do 3'50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 , 5.1 
Spodnloś z trenam i z wstawkami lub bez| 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spodnioe z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-851 

K aftaniki.
Z Bzyfonu zwykłt 1 złr., lepsz, żfr. 150,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50,1 
z barehanu gładkie złr. 126, 1 75 i loO .I 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. Z-i' . ■■ 2o.| 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z goro-ml 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2,1 
2-50, 2-75 i 3. 1

Z dobrege płótna rnmburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

hem sony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkośoi od I

zlr, 1-26 do 140 r
Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 50

Wielki wybór pończooh dam skich białych i knlorowyoh, Jakoteż mezkich sk a rp e te k  w ró - l
żnych g a tunkaoh  I kolorach. f

/,a wsielki u ua? zaSupiony towar ręezy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniam) 
albo w ydaciuiy sa to całkowitą naleźytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązaDiel 
d»,ic jmiąa ui) Rupująccmii pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecenj!

1919 22 k0QkureneyL Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E B A  i  S p ó ł k i .
Skłao fab ryczny  tow arów  płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw  ślubnych! 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13-14, naprzeciw kośe.ioła N. P. Maryi.
tfT~ śą  w z a p a s ie  całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tych e udziela się bezpłatnie.

Z dratuiii Zwitkowej w Krakowie PaDier z /abryld Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szj jewski


